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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — jSkspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego1 Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i  e 16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K. ; m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 ii. — W m iejscu: r  o e zn. i e 24 33., p ó ł  r  o c z n i e 12 K., k w a  r- 
t  a l n i e  O K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. W e Wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiererfujzni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K, 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkora cowe po i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
2G hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie 1 Aij-eueya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego Daniela K r o ł i n a  w Brze- 
żanach kontrolorem pocztowym w Tarnopolu, 
a Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi 
przeniosła kontrolora pocztowego Aloizego 
C h a r a n z ę  z Drohobycza do Ezeszowa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w ó w fd l  maja.

“V')bfitego rnateryału do dyskusyi dostar­
czyły prasie niemieckiej w dniach ostatnich 
dwie rnowyP wygłoszone przez domniemywa­
nego spadkobiercę tronu bułgarskiego ks. Lu­
dwika. W mowie wypowiedzianej przed ty­
godniem w- Straubing na zebraniu Towarzystwa 
kanałowego książę oświadczył, źe Bawarya 
nie poczytuje sobie bynajmniej za łaskę, iż 
przyjęto ją do związku niemiecku go i że lud 
bawarski, który w wydatnej mierze przyczy­
nił śi‘ę do obecnej potęgi cesarstwa niemie*. 
ckiego, nie może zezwolić na to, aby uważa­

no go za czynnik drugorzędny. W kilka i 
dni potem na bankiecie, który się odbył w | 
mieście Nórdlingen po walnem zebraniu To­
warzystwa rolniczego bawarskiego książę wy­
głosił mowę, w której zaznaczywszy na 'wstę­
pie, że położenie rolnictwa niemieckiego jest 
wprawdzie bardzo trudnem — ale bynajmniej 
nie beznadziejnem, a polepszyć się może, je ­
żeli przemysł i rolnictwo pracować będą zgo­
dnie, a nie zwalczać się wzajemnie, jak to się 
dotychczas dzieje, zwrócił się przeciwko kry­
tykom, którzy nicują każdą jego mowę i pod­
suwają mu zapatrywania i zamiary, jakich ni­
gdy nie miał i nie ma. Niechże trzymają się 
ściśle słów jego ! „Mowy moje —• dodał — 
zgadzają się w każclem słowie z konstytueyą 
Ezeszy niemieckiej, która poląga na trakta­
tach, zawartych ze wyeięzkiemi państwami po­
łudniowych Niemiec. O tej konstytucji Ezeszy 
panują powszechnie mylne pojęcia i to też 
sprawia, że każda mowa moja wywołuje pewne 
zdumienie. A przecież nigdy nie wypowie­
działem zdania, któreby się sprzeciwiało koli­
sty tucyi".

Książe tedy nietyiko nie starał się osła­
bić wrażenia swych słów, wypowiedzianych 
w S traubiraj lecz przeciwnie, dodał im 
większego, znaczenia, powołując się na to, że 
on trzyma się ściśle konstytucji, krytycy zaś 
jego tej konstytucyjnie znają. Wedle komentarzy 
dzienników południowo - niemieckich, książę 
powohijąte się z takim naciskiem na konsty­
tucję Rze»y. zamierzał zarazem przypomnieć, 
5L. jej brzmienia ^cesarz ufeuffw-L
jest tylk.",pierwszym między równymi, niejako

prezesem związku równouprawnionych państw 
niemieckich, a bynajmniej nie zwierzchnikiem 
państw mniejszych.

Dzienniki berlińskie dociekając co mogło 
dać powód księciu do owych przemówień, 
w których tak widocznie;-*-przebija się roz­
drażnienie przeciw Prusom wspominają pdl-r 
słówkami o jakiemś nieiniiera zajściu dwor- 
skiem podczas uroczystości upełnoletnienia 
następcy tronu pruskiego i niemieckiego. 
Przeciwko temu występuje półflzędowa Nordd. 
Allg. Ztg. zapewniając, że nie zaszło nic ta­
kiego, coby mogło było dać podstawę do po­
dobnych pogłosek. Zresztą Bawaryę reprezen­
tował w Berlinie nie ks. Ludwik, lecz ks. 
Leopold, k tó ry  jak zwykle, doznał jak naj­
serdeczniejszego przyjęcia.

Organ ten mniema w końcu, iż pomimo 
nieco drażliwych przemówień ks. Ludwika, 
nikt w Niemczech niepowątpiewa o niezłomnej 
wierności Bawaryi i jej domu panującego dla 
Rzeszy. Nowem na to dowodem jest mowa 
wygłoszona prawie równocześnie z drugą 
mową ks. Ludwika przez syna jego ks. Eu- 
prechta na zebraniu w Monachium Towarzy­
stwa dla popierania niemieckiej marynarki 
wojennej. Książę Ruprecht oświadczył tutaj 
z jak największym naciskiem, że Bawarczyey 
byli zawsze- gotowi do ofiar, ilekroć chodziło 
o dobro całej ojczyzny niemieckiej, więc i tym 
razem powinni głosować za powiększeniem 
fióty wojennej.

D e l e g a e y e .

Szosie plenarne posiedzenie Deiegacy 
austryackiej.

(Telegram).
B udapesz t, BI maja. Delegacja au- 

stryacka przyjęła wczoraj zamknięcie rachun­
ków na rok ubiegły, poczem przystąpiono do 
dyskusyi nad kredytem okupacyjnym.

Del. SI arn a  powtórzył swoje żądanie 
co do przedkładania zamknięć rachunkowych 
budżetu bośniackiego.

Wspólny P. Minister skarbu K a l l a y  
w odpowiedzi oświadczył, że skoro delegaci 
nie mają prawa uchwalać budżetu dla Bośnii 
nie można im przeto przedkładać także zam­
knięć rachunkowych. Mogłoby się bowiem 
zdarzyć, że każda Delegacja uchwalałaby in­
ne dyrektywy dla zarządu bośniackiego, któ­
ry nie wiedziałby w takim razie czego się 
właściwie trzymać. P. Minister zastrzega się 
przeciw zarzutom co do rzekomego ucisku 
Mahometan. Oświadcza, że nigdy nie przed­
stawiał stosunków w Bośnii zbyt optymistycz­
nie. Przyznaje, że zdarzają się czasem w za­
rządzie braki, ale są to rzeczy nieunikirone.

Po przemówieniu., sprawozdawc/ 7 e n -  
spreyj^to"-'kredyt ok-up^gyjuy, jakotaż 

budżet wspólnego ministerstwa dkarbu.

LISTY PARYSKIE

W maju.
(Wybory municypalne a cylinder p. Loubeta. — 
Era uścisków na wystawie. — Wystawa bośnia­
cka i współpracownictwo Zachodu ze Wscho­
dem. — „IfEnchuntement" (Henryka Batail- 
lff. — Nowoczesna Pytia, f  Enigmę de la main 
i legenda reklamowa. — Uwiedzenie Gryp jako 

reklama a 1’jjpnericaine.)

(Dokończenie).

Chociaż napływ publiczności z każdym 
dniem większy, zawsze jednak nie może on 
jeszcze zasilić wszystkich paryskich rezerwo- 
arów rozkoszy i rozrywki, że zaś' Wystawa 
najbardziej pociąga, więc w teatrach często 
jeszcze pustki. A jednak wsżędzie już na re ­
pertuarach blwzczą piices de resistance. We 
Varieteś Nomeau Jeu i Vieux Marcheur L t*  
vedana, w Porte Saint-Martin Gyrano de Ber- 
gerac, w Chatelet La Poudre de Perlinpinpin , 
w Vaudeville Zasza, a w Odeonie piękna sztuka 
młodego autora Henryka Bataille, TEnchante- 
ment. Jest to komedya dramatyczna, a raczej 
studyum psychologiczne, któremu za podstawę 
służy wypadek nie typowy, lecz indywidualny, 
niezwykła awantura dwóch serc. Sztuka roz­
poczyna się małżeństwem Izabeli z Jerzym 
Dessaude. Izabela mająca lat 26, nie posiada 
innej rodziny prócz swej siostry Janiny o dzie­
sięć lat od niej młodszej, którą kocha miło­
ścią namiętną, prawie macierzyńską. Z po­
między licznych starających się wybrała Je ­
rzego, człowieka wyższego umysłu, ale chłodne­
go serca, obawiała się bowiem, że gdyby po­
szła za głosem serca i uległa namiętnej mi­
łości Piotra Boissieux, uczyniłaby krzywdę 
Janinie. I oto pierwszy oryginalny pomysł 
komedyi te j : małżeństwo rozumowe, nie spo­
wodowane interesem, a zarazem pierwszy fał­
szywy krok bohaterki, który w lot pociąga 
za sobą dalsze. Bezpośrednio po ślubie siostry, 
Janina usiłuje popełnić samobójstwo, a z li­
stu wystosowanego do Jerzego wynika, iż chce 
się zabić, ponieważ kocha namiętnie własnego 
szwagra.

Janinę ratują, i powstaje kwestya, co 
dla uleczenia egzaltowanej szesnastoletniej

dziewczyny należy przedsięwziąć? Jest to pro­
blemat psychologiczny, który zdrowy rożsiidólć 
rozstrzygnąłby łatwo, nakazując oddalenie 
Janiny, poddanie jej innemu otoczeniu i innym 
wpływom. Tym sposobem jednak sztuka nie 
miałaby dalszego ciągu. Izabela więc usuwa 
rozwiązanie normalne i. wybiera drogę naj- 
niewłaśeiwszą, t. j. wyjazd na wieś z mężem 
i siostrą, gdzie mają we troje żyć w samotno­
ści. W następnych dwóch akiach poprzez sze- 
reg_scen jużto wesołych, już poważnych ro­
zwijają się równolegle dwa psychologiczne 
procesy.

Uczucie Janiny, żywione ciągłą obecno­
ścią ukochanego i zazdrością wyrasta w jakąś 
mieszanino sentymentalności i zmysłowości, 
graniczącą prawie z histeryą. Młodzi małżon­
kowie, dla oszczędzenia Janiny ukrywają się 
z miłością swą jak wiarołomni kochankowie, 
wyznaczając sobie schadzki potajemne.

Bardzo subtelnie skreślonym jest przez 
autora drugi fenomen psychiczny, t. j. zmiana 
jaką zwolna przebywa Izabela. Kobieta ta sil­
nej woli, która postanowiła nie poddać, śisj 
uczuciu miłości, ulega najzwyczajniejszemu 
w świecie zakochaniu; staje się zazdrosną, 
cierpi i płacze. Sceny te należą do najlepszych 
w komedyi, bo w nich drga odwieczna a zawsze 
silnie na widza działająca prawda uczuciowa.

Pomiędzy temi dwiema postaciami ko- 
bieeemi, zakrawającemi na tragiczne, Jerzy 
zachowuje zimną krew i dobry humor, pozo­
staje zatem figurą z komedyi, podszytą nawet 
tu i owdzie wodewilem. Scena, w której Je­
rzy, osuszywszy z wielkim trudem łzy Izabeli
i uniknąwszy pieszczot J a n in y , spostrzega 
wchodzącego przyjaciela i rzuca mu się na 
szyję z radosnym okrzykiem un homme! jest 
jakby wyjętą z Labicha,

Sytuacja zaostrza się, w miarę gdy za­
zdrość Izabeli i czułość Janiny się wzmagają, 
a Jerzy w chwilowym szale daje Janinie na­
miętnie przez nią pożądany całus. Piotr Bois- 
sieux przyjeżdża z Platy jakby umyślnie, aby 
scenę tę podpatrzeć i zdradzić Izabeli., na 
którą teraz przechodzi kolej zabijania się. 
Lecz Jerzy, który ostatecznie ma już do.śó 
tego, odbiera jej rewolwer a Izabela uspoko­
iłaby się, gdyby mąż przysiągł, iż nńy-koeha 
Janiny, Jerzy jednakowoż przysięgi tej złożyć 
nie chce i tu może leży delikatnie naznaczona 
myśl przewodnia komedyi, t. j. litość i po­
szanowanie szczerego uczucia. Jerzy, nie 
mogąc dać Janinie zadowolenia, nie chce

jednak by* okrutnym i zaprzeczyć, iż miłość 
jej wzruszyła go. Rozwiązanie to oryginalne, 
ale też może dwuznaczne i boleśne: oszczędza­
jąc Janinęlj Jerzy zadać może Izabeli ranę 
krwawą. Sztuka ma zresztą jeszcze prócz psy­
chologicznego, rozwiązanie materyalne: Piotr, 
kochając Izabelę ożeniU śłę z Janiną i tym 
sposobem uzupełni się to chassń-croisó na­
miętności, odgrywających się od początku sztuki, 
która mimo swych wad logicznych budzi za­
jęcie, jest bowietn dzibtem delikatnej obser- 
wacyi psychicznej. Główne role spoczywają 
w ręku doskonałych aktorów : sprytnego Tar- 
ride i znanej z piękności Jane Hading, dla 
której też młody autor umyślnie rolę Izabeli 
napisał.

Do paryskich curiosites, które po za obrę­
bem Wystawy przyciągają doborową publiczność 
należy słynna Pytia, pani. de Thebas. Ma ona, 
zwłaszcza w wysokich sferach większe powo­
dzenia? niżeliby z postępu wiedzy w przededniu 
20 stulecia sądzić zależało. Wszyscy wielcy 
książęta rojfeyj-scy, liczni członkowie wysokiej 
arystokracyi angielskiej i znakomici artyści 
i artystki wszystkich krajów, bawiąc w Paryżu, 
przechodzą przez tajemniczy salon przy avenue 
de Wagram i słuchają z namiętną ciekawo­
ścią obietnic lub ostrzeżeń, które pani Thebes 
wyczyta z ich dłoni.

Po śmierci chiromantyka Desbarolla 
zdobyła ona sobie pierwsze miejsce w tej 
wiedzy empirycznej, do której o ł j p ie  ułożyła 
teoryę i wydała ją w dziele p. t. „L’Enigme 
de la main“. Teorya chiromancji wedle p. 
de Thóbes streszcza się w zdaniu, iż cale na­
sze „przeznaczenie" lizyologiczne i fizyczne, 
wraz z odnoszącymi się doń wypadkami; za­
pisane jest z góry w liniach naszej ręki. Nie 
wynika stąd jednak, aby przeznaczenie to 
było nieuniknione. Jest to tylko przestroga 
przed grożąeemi nam. niebezpieczeństwami 
wynikającemu z naszych wad i słabostek. 
Chcąc się ich ustrzedz, trzeba walczyć ze 
złe rai .skłonnościami, a walka zwycięska zdoła 
zmienić linie ręki naszej. Na podstawie tych 
zasadniczych zapatrywań p. de Thebes twier­
dzi, iż chiromancya może ludzkości ważne 
oddać usługi. Wypróbowała ona skuteczności 
jej jako środka ostrzegawczego a nawet wy­
chowawczego, zwłaszcza przy kojarzeniu się 
małżeństw, przy regulowaniu, lub łagodzeniu 
burzliwego pożycia małżeńskiego i t. p. Od­
powiednio do wieku, rodzaju i zawodu swych 
gości chiromantka odpowiada prawie zawsze

na te same pytania. I  tak kobiety dopytują 
przeważnie o los swych dzieci, o ewentualne 
wdowieństwo, rozwód lub zdradę męża; męż­
czyźni o wynik interesów, o karyerę, o za­
dowolenie żądz ambitnych; młodzi ludzie o 
przyszłą pozycyę i fortunę ; artyści — inte­
resują się tylko sławą — a wszyscy bez wy­
jątku dopytują się o sprawy sercowe.

Młode panny francuskie z obawą do­
wiadują się o przyszłem macierzyństwie, An­
gielki natomiast objawiają życzenie licznego 
potomstwa. Od kilku lat pani de Thebes u 
większej części mężczyzn od lat 20 do 40 
obserwuje liczne znaki wojny, przepowiada 
zatein w przeciągu lat pięciu wojnę dla F ran ­
cji, że zaś u oficerów zagranicznych spostrze­
ga podobne znaki z podobnemi datami, więc 
sądzi, iz wojna przyjmie charakter ogólno-eu- 
ropejski.

Chiromancya w dziele p. de Thebes o- 
piera się na silnych podstawach psychologi­
cznych a chiromantka sarna obdarzoną jest 
niewątpliwie pierwszorzędnym zmysłem psy­
chologicznym, umysłem pewnym i przenikli­
wym, głęboką obserwacją i bystrem okiem. 
Że zaś oprócz wrodzonych zdolności utworzyła 
dokoła osoby swej legendę i zużytkowuje ją 
obecnie, ażeby ze swej wiedzy mistycznej 
ciągnąć zupełnie realno zyski, tego chyba w 
Paryżu, który na punkcie reklamy dorównywa 
miastom amerykańskim, nikt jej za złe nie 
weźmie.

A może nawet pozazdrościła Ameryka 
Paryżowi pomysłowości, gdy dowiedziała się 
o rozgłośnym fakcie rzekomego uwiedzenia 
hrabiny Martel, znanej pod pseudonimem 
Gyp powieściopisarki paryskiej. Zręczna ta 
farsa w pierwszej chwili zdekoncertowała na­
wet nąjprzebiegląjszych reporterów. Jedni wi­
dzieli w niej sztuczkę anarchistyczną, drudzy 
manewr wyborczy a byli i tacy naiwni, któ­
rzy mówili o halucynacyi Gdy tymczasem 
była to tylko sprytna, godna autorki tylu cię­
tych powieści i satyr reklama na czas wysta­
wy. Wystarczy przejść się dziś po wielkich 
bulwarach : w każdej wysławię fotograficznej 
portret Gyp, w pismach humorystycznych 
tragikomiczna legenda uwiedzenia opowie­
dziana prozą, po^zyą i rysunkiem z tysiączny­
mi pieprznymi szczegółami — a jako rezul­
tat, ogromny popyt na dzieła Gyp.

Puk.



Nifitępnie P. Minister wojny generał 
kawaleryi uaron K r i e g h a i n m e r  odpowie­
dział na rozmaite interpelacje, między inny­
mi na interpelacyę posła W a c h n i a n i n a  
z pbwrndu wykonania większego marszu w ru­
ską niedzielę Wielkanocną. P. Minister o- 
świadczył, że fakt ten jest mu zupełnie nie­
znany i zarządzi śledztwo. Musi jednak już 
teraz zauważyć, że regularnie żołnierzom, o 
ile tylko służba na to zezwala, daje się czas 
potrzebny do brania udziału w nabożeństwach 
szczególnie w dniach świątecznych, i że świę­
ta są dla żołnierzy dniami feryalnymi, — je­
żeli atoli w niektórych pułkach są żołnierze 
rozmaitych wyznań, to trudno ogłaszać świę­
ta wszystkich wyznań jako dnie feryalne.

Na tem posiedzenie zamknięto.
* **

Budapeszt, 31 maja. Wczoraj odbył 
się tu na Zamku królewskim u Najj. Pana 
drugi obiad delegacyjny, w którym wzięli 
udział pomiędzy innymi delegaci Kozłowski i 
Madeyski.

W o j  n a .

Tragedya w Afryce południowej zbliża 
się do końca. Wczoraj ogłoszono publicznie 
w Bloemfontain przyłączenie dotychczas „wol­
nej republiki Oranii“ jako „Kolonii rzeki 
Oranje“ do Anglii, a dzisiaj zapewne zajmie 
lord Roberts Johannesburg. Pozostaje jeszcze 
Pretorya. gdzie! Anglicy spodziewają się być 
do dwóch, trzech dni.

Od samego początku wojny mówiono 
i pisano wiele o zamiarze Boerów zamknięcia 
się w Pretoryi i twierdzono, że można będzie 
bronić się w tem mieście przez długie mie­
siące. Zdaniem angielskich dzienników jednak 
Boerowie nie narażą swej stolicy na bombar­
dowanie. Otoczyli ją wprawdzie ze strony po­
łudniowej szańcami, ale szańce te wzniesiono 
w odległości 8 mil angielskich od miasta i 
mają one niewątpliwie ułatwić tylko odwrót 
ku Leidenburgowi, który będzie obrany nową 
stolicą. Nie wszyscy jednak członkowie rządu 
udadzą się do Leidenburga. Sekretarz stanu 
Reitz prawdopodobnie wyjedzie do Ameryki, 
prezydent Kruger zaś nie opuści swej stolicy, 
lecz będzie oczekiwał nieprzyjaciół na histo­
rycznej werandzie swego domu.

W Leidenburgu Boerowie mogą stawiać 
opór bardzo zacięty, choć rozpaczliwy i — 
daremny. Miasto jest położone wybornie pod 
względem strategicznym i potężnie obwaro­
wane. Istnieją tam fabryki dynamitu, prockii, 
nabojów i dział Maxim:a, których można wy­
rabiać miesięcznie około 20. Żywności ze­
brano również ogromne zapasy. Boerowie za­
mierzają znaczną część wielkich dział prze­

wieść do nowej stolicy, a jakkolwiek kolej 
żelazna do Leidenburga nie jest zbudowana — 
budowę przerwano w czasie wojny — An­
glicy sądz.ą, że Boerowie ze swoim ciężkim 
taborem o wiele łatwiej od Anglików przedo­
staną się przez góry do Leidenburga. Rząd 
transvaalski posiada jeszcze ogromne zapasy 
złota w sztabach i, mimo kontroli an ielsk iej 
w Laurenzo - Marcjuez, będzie mógł sprowa­
dzać również w przyszłości broń, amunicyę, 
żywność i ubranie przez terytoryum portu­
galskie;-

Czy jednak Boerowie zechcą stawić 
jeszcze dalszy opór, czy uznają to za potrze­
bne i za możliwe w obec liczebnej przewagi 
Anglików a własnego wyczerpania i rozlu­
źnienia się karności w szeregach armii swo­
jej? Pewien Niemiec, zamieszały w Trans- 
vaalu, tak pisze w liście;'. ogłoszorym przez 
jeden z niemieckich dzienników: „Wielu bur- 
gherów niepodobna już zatrzymać w szere­
gach. Wzbraniają się poprostu iść dalej i na 
wszystkie możliwe sposoby usuwają się od 
pełnienia niemiłego obowiązku.... Tak to jest 
z armią ludową. Dopóki powodzi się dobrze, 
trudno szukać lepszej; gdy jednak karta szczę­
ścia się odwróci, wszelka karność ustaje, ka­
żdy robi, co mu się podoba, dowódcy są bez­
silni i jeden po drugim traci głowę. Mała, 
ale dobrze prowadzona armia, tej siły, co 
boerska, i dziś jeszcze mogłaby pobić Angli­
ków. Boerowie na to się już nie zdobędą — 
o ile Pan Bóg nie zmiłuje się znowu i nie 
zrobi małego cudu. A czas by był wielki....“

Autor widocznie lekceważy Anglików i 
talent strategiczny marszałka Robertsa — jak 
dowodzą wypadki — niesłusznie; usposobie­
nie Boerów jednak charakteryzuje trafnie, a 
wobec tego wydaje się uzasadnionem przeko­
nanie, panujące w Anglii, że wojna jest już 
właściwie skończona.

Rewolucya w  Chinach.

Olbrzymiem „państwem środka*, wstrząsa 
obecnie ruch, który snadnie może zamienić 
się w początek ostatecznego rozstroju i upadku 
Chin. Tylekrotnie już występująca z żywio­
łową siłą, zawsze jednak dotychczas przemocą 
powściągana, fanatyczna nienawiść Chińczy­
ków do obcych przybyszów, do ludzi białych, 
wystąpiła teraz znowu w Chinach z gwał­
towną namiętnością. Być może, iż wzajemne, 
przeciwko sobie skierowane zabiegi dyploma­
tycznych reprezentantów państw europejskich 
w Chinach, przedewszystkiem jednak budowa 
nowych iinij kolei żelaznych jwrozgiaite refor 
my wewnętrzne w duchu eropejskim po 
drażniły ciemne masy ludności chińskiej. 
Rozruchy, wywołane przez tajną, ogromnie 
rozgałęzioną w Chinach, sektę „wielkiej pię­
ści" czyli Bowerów, zamieniają się wprost

w groźną rewolucyę. Rewolucya zwraca się 
w pierwszej linii przeciw Europejczykom i 
w ogóle Chrześcianom, a następnie także prze­
ciw postępowej partyi chińskiej sprzyjającej 
kulturze europejskiej. Bunt podsyciły jeszcze 
przewroty, jakie skutkiem zamachu stanu ce­
sarzowej -matk’, zaszły w ostatnich czasach 
w pałacu cesarskim w Pekinie, — oraz w ogóle 
objęcie rządów przez tę cesarzową, niecier- 
piącą Europejczyków.

Rząd chiński wprawdzie głośno zape­
wnia dyplomatów europejskich, że poczyni 
niejedno, aby zapewnić bezpieczeństwo Euro­
pejczykom i utrzymać porządek ale nic w 
'tym kierunku nie zrobił, prócz niedołężnych 
i nieszczęsnych zarządzeń. To też bandy spi­
skowców, jak to donoszą telegramy, znajdują 
się już w odległości zaledwie kilkudziesięciu 
kilometrów od Pekinu, paląc i mordując po 
drodze. Zniszczyły one stacye-: Liuliho i Fen- 
gtai i nowobudującej się kolei żelaznej Pekin- 
Hanau przyczem dopuściły się strasznych o- 
krucieństw na robotnikach chińskich, pracują­
cych przy budowie. Wielu Belgijczyków, zaję­
tych przy budowie zostało przez powstańców 
odciętych, tak, że o ich życie bardzo się oba­
wiają. Podobny los spotkał również kilku mi- 
syonarzy w Pastingfu. Skutkiem tych wypad­
ków, mocarstwa europejskie, mimo wzajemnej 
nieufności i konkurencji, znalazły się w po­
łożeniu, iż muszą podzielać wspólną akcję 
zbrojną. Do Taku, najbliższej przystani od P e­
kinu, przybywają statki pancerne francuskie, 
rossyjskie, amerykańskie i t. d., a ciało dy­
plomatyczne w stolicy Chin powołało oddziały 
żołnierzy swoich dla obrony swoich pałaców 
i poddanych. Gdyby jednak to nie wystar­
czyło, to mocarstwa będą zmuszone do po­
ważnej interwencji zbrojnej, która m >że stać 
się początkiem tak upragnionego przez wielu 
rozbioru Niebieskiego państwa.

K R O N I K A

Lwów 31 maja.

— Z c. i  k. arm ii. Przeniesieni w stały 
stan spoczynku: podpułkownik 90 p. p August 
Budinszky, kapitan I kl. 80 p. p. Adolf Nem- 
ling i wojskowy intendent intendentury I kor­
pusu Bazyli Prokopowicz. Pierwszym dwom przy 
tej sposobności zostało wyrażonem Najwyższe za­
dowolenia.' T:

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
0. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 14 
maja b. r. piąte oosiedzenie, ua kLLisin mastę-' 
pujące sprawy 'byiy przedmiotem w r f 5 
u ch w a ł:

1. Wydano opinie co do utworzenia no­
wych okręgów sanitarnych w Lipnicy murowa­
nej, w pow. rohatyńskim i w Cisny, w pow. li-

skim, a nadto w sprawie zmiany terytoryalnej 
istniejącego już okręgu sanitarnego w Niżniowie, 
w pow. tłumackim.

2. Przedłożono opinię w sprawie projektu 
statutu dla zdrojowiska w Rymanowie, w pow, 
sanockim.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Wydział Towarzystwa ukonstytuował się na po­
siedzeniu, odbytem w dniu 29 b. m., wybierając 
sekretarzem jednomyślnie p. Stanisława Sehniir- 
Pepłowskiego. Również jednomyślnie wybrany 
skarbnikiem Karol Kucharski, nie przyjął obecnie 
wyboru z powodówkściśle osobistych. Wydział 
wyraził mu najszczersze uznanie za dotychczaso­
wą tyle pożyteczną dla Towarzystwa działalność. 
Skarbnikiem wybrano wszystkimi głosami p. 
Wacława Masłowskiego.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa przyjaciół uczącej się młodzieży od­
będzie się dnia 17 czerwca o godzinie 12 w po­
łudnie w sali ratuszowej z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Odczytanie protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia; 2. sprawozdanie z 
czynności wydziału; 3. sprawozdanie komisyi lu­
stracyjnej; 4. wybory prezesa, wiceprezesa i 10 
członków dyrekcji; 5. wybór komisyi lustracyj­
nej; 6. wnioski członków. W razie braku statu­
tem wymaganego kompletu, odbędzie się walne 
zgromadzenie 24 czerwca.

— Budynek nowego teatru będzie 
prawdopodobnie do 15 b. m. zupełnie już uwol­
niony od sieci rusztowań zewnętrznych, które 
zwolna nikną,' odsłaniając coraz bardziej już 
także piękną frontową fasadę gmachu. Prócz 
rusztowań przy tej frontowej fasadzie1,, wszystkie 
inne już zdjęto a usunięto już także nd strony 
starego teatru ogrodzenie, zasłaniające dostęp do 
teatru. Oprócz kilku głównych figur, które o- 
zdobią front i szczyt gmachu, a które w lipcu 
prawdopodobnie będą już ustawione wszystkie 
roboty dekoracyjne na zewnątrz są już ukończo­
ne lub na ukończeniu. Zwożą już teraz także 
marmurowe płyty (z Tyrolu), które ułożone bę­
dą w głównej klatce schodowej. Sala widzów 
w tej chwili jeśt zupełnie vyolna od rusztowań 
i można już teraz objąć wzrokiem pięknf-Rjej 
kształty oraz ocenić praktyczne urządzenie tak 
widowni, jak miejsc dla orkiestry oraz sceny, 
gdzie zakładają w dalszym ciąga żelazną kon­
strukcję. Wkrótce rozpoczną się już prace nad 
wykończeniem przyozdobienia sali widzów. — 
W foyer, klatce schodowej, w westybulu pra­
cują z wytężeniem nad ukończeniem dekoracyi 
wewnętrznej, która przedstawia się bardzo pię­
knie a prócz sztucznych marmurów zresztą jest 
już gotowa. W odpowiednich polach plafonów 
i ścian nalepione będa ipbrazy, nad którymi od 
kilku miesięcy pracują tutejsi artyści - malarze,, 
słowem, prana wre a jnż dzisiaj można wyrazić 
przeKonani'^ 2e ' midyncK nowego' teatru bćtflhlT 
chlubnem świadectwem pracy i dzielności pol­
skiej w zakresie sztuki rękodzieł i przemysłu.

— Kupele wojskowe przygrywaC będą 
w miesiącu czerwcu: d. 1 w parku Stryjskim,
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„La te m  qui meurtu par Rene Razin.)

IV.
(Ciąg dalszy).

Przed nimi ukazała się masa ciemna 
folwarku wraz z drzewami, które go okalały, 
a po Jad tem noc zimowa zapalała pierwsze 
gwiazdy na niebie. Stary dzierżawca zawsze 
z pewnem wzruszeniem wchodził w tę za­
grodę, która mu była domem rodzinnym, a 
dziś to wzruszenie jeszcze słodszem mu było, 
niż kiedykolwiek. Rousille ukazała się na pro­
gu z lampą w reku, czyniąc uwagę, ż*e dziś 
później, rnż zwykle przychodzą.

Nim mieli czas odpowiedzieć, przeciągły 
nosowy odgłos rogu dał się słyszeć zdała, 
jakby po za Sallertaine.

— To róg zjSeuliere ! — zawołał z głę­
bi sali Maturyn. — Dziś wieczornica, czy 
chcesz tam iść, Driot? — dodał do wchodzą­
cych.

Z opartemi na stole rękarni, które drża­
ły nerwowo, uniesiony w pół, z oczami, w 
których paliło się długo tłumione pragnienie, 
kaleka budził litość : przestrach, jak ci, któ­
rych rozum nie jest w porządku.

— Nie mam wcale usposobienia do 
tańcu — odpowiedział Andrzej niedbale — 
ale możeby mi to dzisiaj dobrze zrobiło.

A tymczasem stary w milczeniu poło­
żył rękę na ramieniu starszego syna i nagle 
rozpłomienione oczy przygasły, a ciało, po­
słuszne , opadło na ławkę, jak worek ze 
zbożem, który się rozpłaszcza, gdy dotknie 
ziemi

Zasiedli do wieczerzy i szybko ją  skoń­
czyli. Siedząc jeszcze przy stole, Tous,saint 
Lumineau, którego umysł pracował nad tem, 
co wypowiedział Andrzej — rzeki do Matu- 
ryna

— Czy uwierzysz Maturynie, jakie głup­
stwa Driot utrzymuje, że na wino minął już 
czas u nas, że lepiej rodzi gdzieindziej ? Ależ 
jak się sadzi winnicę, wiadomo, że kiedyś 
umrzeć ona musi, nieprawdaż?

— Wiole innych zginęło przed naszą — 
rzucił kaleka opryskliwie. — Nie jeste­
śmy więcej pożałowania godni od naszych są­
siadów.

— Właśnie to samo mówię! — zawo­
łał Andrzej, podnosząc głowę, a w oczach 
mignęła mu iskra zniecierpliwienia. — Nie 
tylko nasza w inni ca się zużyła, ale nasza zie­
mia, ziemia sąsiadów w całej okolicy, tak da­
leko, jak nigdyście nie byli. Trzebaby nowej 
ziemi, żeby mieć ładne urodzaje.

— Nowej ziemi — powtórzył ojciec — 
nie widziałem tutaj nigdy. Wszystkie już były 
uprawiane.

— A przecież są one w wielu okoli
caeh  — zawahał się na chwilę, a potem
wymienił na chybił trafił ; -— W Ameryce, 
na Przylądku, w Australii, na wyspach, u 
Anglików.... Wszystko schodzi na tych zie­
miach, które z przyjemnością rodzą. Podczas 
kiedy u nas....

— Nie narzekaj Driot! tyle wartę, co 
najlepsze !

— Wyczerpane, za drogie !
— Za drogie, trochę, to prawda. Ale 

poddaj im nawozu, a zobaczysz !
— Niech ojciec spróbuje, k;edy nie ma 

za co kupić !
— Niech przyjdzie tylko rok dobry, nie 

nadto suchy, nie nadto wilgotny, a będziemy 
bogaci !

Dzierżawca wyprostował się jakby go 
osobista zniewaga spotkała i czekał odpowie­
dzi syna. j Andrzej także się podniósł, wzbu­
rzony. A wszyscy patrzyli na niego, nie wy­
łączając parobka i czuli, że on nie był już 
całkiem do nich podobny; ruchy miał swo­
bodniejsze a słowa mu z ust płynęły z ła­
twością i nieco zadowolony, że go słuchają, 
mówii:

— Tak, może by się znalazło tutaj ta 
kże coś do zrobienia, w naszym starym kra­
ju ; ale nie uczą nas tego w naszych szkołach. 
A zresztą, podatki za ciężkie a czynsze za

wysokie. I podczas gdy my tułaj nędznie ży­
jemy, oni tam mają wszystkiego w bród. Do­
wiaduję się o tem codziennie. Nasze winnice 
giną, a oni mają wino. Pszenica u nich scho­
dzi bez nawozu i przysyłają nain okręta tak 
pełne zboża jak pełne były dawniej strychy 
tutejszego pałacu, według tego co ojciec opo­
wiada...

— Bajki! Wyczytałeś to w książkach?
— Trochę. Ale widziałem także statki 

w portach i widziałem wozy z pszenicą, które 
płynęły tak ze statków, jak płynie woda z 
pod szluzy. Gdybyście, czytali gazety, wiedzie­
libyście, że wszystko do nas przychodzi z za­
granicy taniej niż to co my możemy wypro­
dukować, zboze, konie, woły; że mamy prze­
ciw kśobie Amerykanów, Australezyków a 
wkrótce będziemy mieć Ohuiczykóiy, Japoń­
czyków...

Upajał się własnemi słowami; był jak ­
by echein togo, co kiedy czytał i co w roz­
mowach o uszy mu się obiło, a w starych 
murach folwarku nigdy nie słyszane nazwy 
brzmiały dziwnie... Zdumienie malowało się 
na wszystkich twarzach, oświecony-h płomie­
niem małej lampki, a on mówił dalej:

— Słyszałem i nauczyłem się wiele 
rzeczy i codzień się uczę. Słuchajcie! gdy ktoś 
tak jak ja dzisiaj wykorezuje winnice, wście­
kłość porywa myśleć, że są kraje w Amery­
ce i mogę powiedzieć jakie — gdzie czło­
wiek jedzie nie wydając ani grosza!.,.

— Proszę! — zawołał paffijek.
— Tak 1 rząd płaci podróż, żywi go z 

początku i daje mu na własność trzydzieśći 
hektarów gruntu..,.

Tym razem ojciec zaczął trząść głową 
z powątpiewaniem i łagodnie przedstawił syno­
wi, że to być nie może. Jakim sposobem ? 
trzydzieści hektarów gruntu? przecież rząd 
zbankrutowałby bardzo prędko, żeby dawał 
taką darowiznę każdemu komu się zechce/

— Bądź cicho.... — kończył. — Przy­
kro mi niż mówisz źle o naszej ziemi.... Kie­
dy chcesz uprawiać ją razem ze mną, Driot, 
nie narzekaj.... Żywiła nas zawsze.

Nastało kłopotliwe milczenie, z czego 
skorzystał parobek, żeby odejść i położyć się 
spać. Ozwał się znowu sygnał z Seuliere;

Maturyn nie powiedział już ani słowa, ale 
spojrzał tak wymownie na brata, że ten zro­
zumiał i odpowiedział żywo, jakby chcąc za­
znaczyć. że posiada wolną wolę:

— A więc tak, idę!
— Odprowadzę ciebie do łodzi — rzekł 

kaleka.
Toussaint Lumineau przeczuł niebezpie­

czeństwo i zawsze z tą samą łagodnością po­
wiedział Maturynowi, że dość już, że An­
drzej udaje się do Seuliere, a co do niego, 
to w żaden sposób niemoże tam się wy­
bierać; na dworze bardzo zimno.... Niech od­
prowadzi brata kawałek i wraca zaraz.

Odeszli.
K dworu, przez drzwi otwarte wcho­

dziło mroźne powietrze, a stary siedział sam 
przy stole zamyślony posępnie. N iestety! jakże 
trudno przychodziło teraz rządzić w tym do­
mu ! Lumineau myślał o tern wszystkiem co 
słyszał dzisiaj, o bezsilności, w której się znaj­
dował; pomimo wielkiego przywiązania do 
dzieci i długoletniego doświadczenia, nie uda­
wało mu się nakazać posłuszeństwa w takich 
razach, kiedy chodziło już o co innego a nie 
o roboty na folwarku. I nagle, zawołał córkę 
zajętą w komórce zmywaniem naczynia.

Rousille ukazała się z talerzem w ręku. 
który obcierała.

— Rousiile — powtórzył ojciec — oba­
wiam się, żeby Maturynowi nie zachciało się 
tam pójść....

— Ocb, mój ojcze! tego by nie zro­
bił.. . Zresztą, pewnie nie ma na sobie trze­
wików, a nie śmiał by ukazać się w Seu­
liere....

Pochyliła sLę, poszukała pod łóżkiem, 
a potem w kufrze i podnosząc się:

--- Nie ma.... Musiał ubrać się wcze­
śniej.... sygnał z Seuliere ozwał się jeszcze o 
szóstej....

OjcieA zaczął chodzić wielkimi kroka­
mi i pełen niepokoju, zatrzymywał się co 
chwila, słuchając czy stuk szczudeł nie zwia­
stuje mu powrotu Maturyna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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d. -5 przed główną strażnicą wojskową, d. 7 
przed komendą korpuśną, d. 12 przed Namiest­
nictwem, d. 15 w ogrodzie Pojezuickim, d. 19 
w parku Stryjskim, d. 21 przed komendą kor­
puśną, i .  26 przed Namiestnictwem i d. 2S przed 
Domem inwalidów. Początek produkcyj każdym 
razem o godzinie 6 wieczorem.

— B isk n p -su frag an  k ra k o w sk i. Z Kra­
kowa donoszą nam : Nadeszła tu wiadomość zu­
pełnie ‘powija, że biRupem-suiraganem biskupiej 

■stolicy krakowskiej 'mianowany został ks. kano­
nik Anatol Nowak.

— W ystaw a d ro b ią  otwartą zostanie 
w dniu 2 czerwca b. r. we Lwowie w hali mu­
zyczną] na daranym placu wystawy, w którym 
to dniu przyznane będą również przez sąd juro­
rów nagrody1.,-"

— „Kaczka**. Jeden z wczorajszych 
dzienników po południowych sporządził na prędce 
potrawę, znaną’ pod nazwą „Kaczki dziennikar­
skiej “, którą z taką skwapliwośeią ludek nasz 
lwowski a szczególnie kumoszki i wielcy poli­
tycy szynkowni z apetytem przy piwie pochła­
niają. Zamieścił mianowicie sensacyjną wiado- 
moścLJ;e głośny we Lwowie morderca dwu ko­
biet, Fedko Bekiorski, miał onegdaj gwoździem 
poranić wiceli więziennej „towarzysza niedoli" 
niejakiego Forstera. Powodem miał być „szlug“ 
z niedopałka papierosa, który Forster zdobył cu­
downym sposobem. Bekierski „namiętny palacz" 
żądał „szluga", Forster nie chciał dać i ztąd 
zbrodnia. Bekierski pokaleczył gwoździem For­
stera, którego odstawiono poranionego do szpi­
tala więziennego a Bekierskiego okuto w kaj­
danki. Sensacja gotowa, zbrodniarz podwójnym 
zbrodniarzem. Na lep tej sensacyjnej wiadomo­
ści dały się wziąć inne dzienniki. Sążniste ar­
tykuły obwieściły dzisiaj urbi et orbi, że Be­
kierski, to jnż nie nadezłowiek, ale •— nadpo- 
twór. Przekupki na Rynku i w Bazarze na Ha- 
lickiem opowiadały sobie dzisiaj najświeższą wia­
domość, chwaliły niezwykły pospiech dziennika 
w podawaniu wiadomości a kuchareczki obiecy­
wały sabie zaprenumerować tak sensacyjne pismo, 
skoro"Slylko „koszykowe" więcej dochodu przy­
nosić będzie.

Lecz „kaczka" to potrawa niestrawna; na 
dziennikarską zaś najlepszy zawsze środek u 
kompetentnego- źródła, — zatem w tym wy­

padku w nadzorze więzień sądu krajowego kar­
nego. Uprzejmy pan zarządca, zdziwiony tą 
„kaczką^-,która miała wyhodować się na pod­
wórzu jego pałacu, na zapytanie nasze stwier­
dził stanowczo, że „kaczki" tej na oczy nie wi­
dział, czyli, że Bekierski wcale nie siedzi w tej 
sarflji kaźni z Forsterem, gwoździa nie miał, 
Forstera nie pobił i nie został ozdobiony kaj­
dankami. Ty-le jeswprawdy.

— Z  T o w arzy stw a  w za jem n y ch  n- 
b eap teezeń  w K rak o w ie . Dyrekcya Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
przedłożyła radzie nadzorczej sprawozdanie z 
działalności za rok ubiegły we wszystkich 
działach.

W dziale ogniow)m było ważnych 41-3.945 
poiic; w porównaniu z rokiem poprzednim wię- 

jcc:j o 13.498 polio. W dziale zaliczek zebrano 
netto 8,222.047 koron, w porównaniu z rokiem 
poprzednim więcej o 481.538 koron.

Pożarów było 8954; wypłacono wynagrodzeń 
wraz z funduszem nieuregulowanych jeszcze szkód 
■&,385.491 koron. Wypadków pożaru było o 987 
więcej, niż w poprzednim roku, a wynagrodzeń 
wypłacono o 179.132 koron mniej. Bilans z r. 
ubiegłego wykazuje czystą pozostałość 758.174 
koron, bilans zaś z roku poprzedniego 842.996 
koron. W r. ubiegłym wynosiły pozostałości o 
84.822 koron mniej. Fundusz rezerwowy działu 
ogniowego powiększył się w roku ubiegłym o 
102.487 koron i wynosi obecnie 5,761.635 ko­
ron. Dział gradowy: Ilość poliewynosiła 5.894, 
więcej o 1.595, w porównaniu z r. poprzednim. 
Wartość zabezpieczona wynosiła 45,189.745 ko­
ron; powiększenie w porównaniu z r. poprze­
dnim o 4,305.379 koron. W r. 1899 fundusz 
ubezpieczonych wynosił lj379.065 koron, w r. 
1898 zaś l,847 .i74  koron. Wypłacono za szko­
dy wyrządzone w roku ubiegłym 1,272.250 ko­
ron, w r. poprzednim 1,717 229 koron. Fun­
dusz rezerwowy wynosi obecnie 1,391.902 ko­
ron. Dział życiowy: W r. 1898 była proaukcya 
7,973.497 koron -  1899 roku zaś 15,516.097 
koron. Stan ubezpieczeń z końcem roku 1899 
wynosi 21.536 polio, kapitał ubezpieczony 
73,479.530 koron, a renty 2,097.393 koron.

Wczoraj o godzinie 11 przed południem 
rozpoczęło się ogólne zgromadzenie delegatów 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Przybyło 
około 50 delegatów.

Zgromadzenie zagaił prezes p. Męciński i 
zaznaczył zaraz na początku, iż rok przeszły 
przyczynił się bardzo do rozwoju Towarzystwa 
We wszystkich jego działach. Wspomniał ró­
wnież/ że już niedaleką jest ta chwila, kiedy 
asekuracya na podstawie ustaw państwowych 
stanie się przymusową. Mówca wspomniał o 
zaufaniu, jakiem się cieszy Towarzystwo w 

raju i zapewnił, że nigdy Towarzystwo to nie 
Zaprzestanie spełniać swoich zobowiązań w obee 
społeczeństwa i narodu. W końcu poświęcił prze­
wodniczący wspomnienia zmarłym delegatom i 
Podał do wiadomości rezygnacje delegata Bo­
gdanowicza. Imiemem rady nadzorczej p. Gara­
c h  zawiadomił zgromadzenie, iż czyste pozo- 
slałoaci z działu ogniowego wynoszą 758.184

koron. Z tego rada nadzorcza przeznaczyła na 
remuneracye 65.342 koron, na dotacye funduszu 
zapomogowego dla wdów 11.011 koron i t. d. 
Po przyjęciu powyższych uchwał do wiadomo­
ści, mówca postawił wniosek na udzielenie dy- 
rekcyi absolutoryum i przyznanie radzie nad­
zorczej 10.000 koron funduszu dyspozycyjnego. 
Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj.

— Usiłowano otrucie. Wczoraj rano 
usiłowała otruć się Marya Boczkowska, służąca 
przy ulicy Alembeków 1. 8 i w tym celu wy­
piła bardzo wiele octu spirytusowego. Zawezwa­
ne pogotowie stacyi ratunkowej po wypompowa­
niu jej żołądka, odstawiło niedoszłą samobój­
czynię do szpitala. Powodem rozpaczliwego kro­
ku była zawiedziona miłość, Boczkowska dowie­
działa się bowiem, że ten, który od dłuższego 
czasu uchodził za jej narzeczonego, był żo­
natym.

— .Listy gończe rozesłał sąd krajowy 
karny w Krakowie za zbiegłym adwokatem dr. 
Kastorym.

—  Olbrzymi pożar. Tnia 27 b. m. 
powstał o godzinie 3 po południu pożar w Woli 
redłowskiej (pow. Brzesko), wskutek którego 
spłonęło około 200 budynków mieszkalnych i 
gospodarskich szkoda wynosi w przybliżeniu
400.000 K. Budynki ubezpieczone były w kwo­
cie 69.755 K.

—  Pożar. W dniu 25 b. m. około go­
dziny 3 po południu wybuchł pożar u Andrucha 
Biruty w Krowince, pow. trembowelskiego, i zni­
szczył doszczętnie 8 zagród włościańskich. Przy­
czyną pożaru była nieostrożność Biruty, który 
zostawił syna swego 6-letniego bez dozoru a 
dziecko to bawiąc się zapałkami wznieciło ogień. 
Ogólna szkoda przez pożar wyrządzona wynosi 
5684 K. i była nieubezpieczoną. Dochodzenia 
karno-sądowe w toku.

— Utonięcie. Dnia 28 b. m. około go­
dziny 8 wieczorem utonął podczas kąpieli w rzece 
Sanie 1 4 -letni Jan Szczepański, uczeń I klasy 
gimnazyum sanockiego. Zwłoki utopionego, po­
mimo bezzwłocznych poszukiwań, wydobyto z 
rzeki dopiero dnia 29 b. m. o godzinie 7 rano.

— Samobójstwo. Dnia 20 b. m. po po­
łudniu powiesił się w Knihininie kolonii w are­
szcie gminnym 21-letni Jan Diuk, aresztowany 
tego dnia za awantury w domu rodzicielskim.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
kasacyjnym w Wiedniu toczyła się onegdaj roz­
prawa karna przeciw Zygmuntowi Hajekowi, 
młynarzowi, wskutek wniesionego przez obrońcę 
oskarżonego zażalenia nieważności przeciw wyro­
kowi trybunału sądu przysięgłych w Brzeżanach, 
skazu i tinu Hajeka za zbrodnię morderstwa na 
karę śm. :,>'<! przez powieszenie. •

' Skrawa przedstawia się, następująco: W wi­
gilię Bożego Narodzenia r. z. znaleziono we wsi 
Wyspa, powiatu brzeżańskiego, zamordowaną całą 
rodzinę, składającą się z babki, matki i wnuka. 
Zamordowanemi były : gospodynią Ksenia Bere- 
żańska, jej córka Katarzyna i tej ostatniej nie­
ślubna 8 miesięcy licząca córeczka Marya. Po­
dejrzenie o popełnienie tej zbrodni padło w pierw­
szej zaraz chwili na młynarza miejscowego Zy­
gmunta Hajeka, którego syn utrzymywał miłosne 
stosunki z zamordowaną Katarzyną Bereżańską. 
Z powodu tego stosunku niejednokrotnie przycho­
dziło do kłótni między ojcem i synem. Świadkiem 
klasycznym w tej sprawie był syn oskarżonego, 
który złożył zeznania w wielkim stopniu obcią­
żające ojca.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ka­
sacyjny zatwierdził wyrok sądu przysięgłych w 
Brzeżanach, skazujący Hajeka na karę śmierci 
przez powieszenie.

— Zmarli w ostatnich dniach: Tadeusz 
Zwierkowski, b. właściciel Różnicy, w pow. wło- 
szczowskim, po krótkiej chorobie zmarł w Kiel­
cach, przeżywszy lat 65. Należał on do liczby 
wybitniejszych ziemian w gub. kieleckiej. Ce­
niono go i szanowano powszechnie, a jako zna­
komitemu rolnikowi powierzano młodych ludzi 
na praktykę gospodarską. Cały szereg też zie­
mian w Różnicy dopełniał swoich praktycznych 
studyów z wielkim pożytkiem. Zmarły był bli­
skim kuzynem ś. p. dr. Antoniego J., urodzonego 
również ze Zwierkowskiej, a najbliżsi jego kre­
wni odgrywali w życiu emigracyi paryskiej bar­
dzo wybitną rolę. Skoro synowie dorośli a córki 
trzeba było wyposażyć, w dodatku zdrowie i 
wiek spóźniony nie pozwalały Zwierkowskiemu 
równie energicznie pracować na roli, sprzedał on 
Różnicę i przeniósł się na mieszkanie do Kielc, 
gdzie też w ostatnich dniach dokonał żywota.

W Lublinie, Edmund Dylewski, adwokat 
przysięgły z Warszawy, w 39 roku życia. Był 
to jeden ze zdolniejszych pracowników i znawca 
dawnego polskiego prawa. Zmarły był współ­
pracownikiem Gazety sądowej i Przegląda pe­
dagogicznego ; napisał wiele rozpraw naukowo- 
prawnych, z których więcej znaną i cenioną jest 
rzecz o Fryczu Modrzewskim, nagrodzona meda­
lem złotym,

— Polski m isjonarz. Warszawski 
W iek podaje szczegóły ciekawego „apostolstwa 
miłosierdzia", jakie uprawia misjonarz -Polak 
na dalekim Madagaskarze. Przypominamy sobie, 
jak przed paroma łaty pisma zagraniczne roz­
brzmiewały zasłużonemu zresztą pochwałami dla 
pewnej Angielki, która udała się na Syberyę. 
celem niesienia pomocy trędowatym. Otóż bez 
rozgłosu to samo uczynił O. Beyzym, Wołynia-

nin, który założył na Madagaskarze, w Amba- 
hiyoraka, schronisko dla trędowatych krajowców. 
Wielo zamieszcza reprodukeye fotograficzne tego 
schroniska, portret 0. Beyzyma w otoczeniu jego 
nieszczęśliwych wychowańców, oraz widok ko­
ściółka katolickiego w Ambahhmraka, gdale mi- 
syonarz-Polak zawiesił w głównym ołtarzu 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. „Tak to 
Opieknnka Jasnej Góry niesie ukojenie i pocie­
chę nieszczęśliwym aż na Madagaskarze, a tam, 
gdzie zdobywcy zatykają zwycięskie sztandary, 
misyonarz-Polak zawiesza obraz z wizerunkiem 
Panienki Częstochowskiej".

—  Zbrodnia w Chojnicach. Z Chojnic 
donoszą, że wszystkim studentom zakazano pod 
zagrożeniem wydalenia z gimnazyum uczęszczać 
do składu cygar Fischera, w którym po raz o- 
statni widziano Wintera. Wszyscy świadkowie 
przesłuchiwani na policji, mają zeznawać raz 
jeszcze przed sędzią śledczym, łecz poprzednio 
zostaną zaprzysiężeni. Adwokat Israelsky’ego, 
Masehke, wniósł o wypuszczenie klienta swego 
z więzienia śledczego, Izba karna jednak wniosek 
odrzuciła, przeciwko czemu adwokat wniesie za­
żalenie. Składki na pomnik dla Wintera płyną 
bardzo obficie.

Germania donosi o ważnych odkryciach 
tyczących się morderstwa i pisze, że wszystko 
przemawia za tern, że zbrodnię popełnił areszto­
wany Israelsky.

Według doniesienia Danz. AUg. Ztg. pa­
nuje w Chojnicach przekonanie, że wkrótce zo­
stanie uwięziony rzeźnik Levy.

— Wojskową Akademię lekarską w Pe­
tersburgu w b. r. ukończyli następujący Polacy: 
Antoni Dalecki, Piotr Kunoszewicz, Teodor Ła­
piński, Brunon Raczyński, Wiktor Rudzki, Sta­
nisław Paszkowski, Roman Śliwiński, Stanisław 
Tomaszewski i Józef Żukowski.

— Moskwa bez wody. Telegrafują nam 
dziś: Moskwa od dwóch dni bez wody z powodu 
pęknięcia obu miejskich wodociągów. Cena beczki 
wody doszła do 25 rubli, za wiadro wody płacą 
rubla. Wszyscy inżynierowie i 200 robotników 
zatrudnionych jest przy naprawie wodociągów.

—  Ojeobójca. W Castei Petrina we Wło­
szech zastrzelił młody hrabia Traccala di Beeca- 
lini swego ojca, który cały majątek przegrał w 
Monte Carlo.

— Morderstwo na okręcie. O mor­
derstwie dokonanein na okręcie „Książę Karol", 
o którem niedawno doniosła depesza, nadchodzą 
obecnie z Norwegii bliższe szczegóły, oparte na 
opowiadaniach sternika okrętu:

Około godziny mniej więcej pół do 1 w 
nocy wypłynął okręt na pełne morze koło Bla- 
ken. Cisza panowała grobowa. Kapitan sfn> d. 
stanowisku obok majtka sterowego na wzuiesie- 
nin pokładoweni. W rozmownicy siedziało czte­
rech panów, zabawiając się grą w karty. Wię­
ksza zaś część pasażerów udała się na spoczy­
nek, tylko na przodzie pokładu znajdowało się; 
jeszcze kilka osób. Sternik udał się do przedpo­
koju salonu, ażeby wypić szklankę kawy, a po­
tem pójść na spoczynek. Tu zastał samego rze- 
źnika Holmera przy kolacyi. Zaledwie wszędł, 
gdy w tern rozległ Me strzał na pokładzie. Prze­
rażony wyskoczył na górę. ażeby przekonać się 
co się tam stało. Znalazłszy się na pokładzie, 
zwrócił swój wzrok na wielkiego wzrostu męż­
czyznę w czarnym płaszczu z dymiącym jeszcze 
rewolwerem w ręku, w którym poznał jednego 
z pasażerów.

Czas jakiś zapanowało nieme zdumienie, 
poczem pasażer skierował swój rewolwer w no­
woprzybyłego i dał ognia. Sternie Jnlin uczuł 
kłucie w prawem ramieniu, ręka opadła, a on 
nie mógł pojąć, co zaszło na pokładzie. Wpadł 
znów do salonu, ażeby tam szukać pomocy. „Kto 
z was czuje się na tyle odważnym, by .zechciał 
mi towarzyszyć" — krzyknął sternik. Nikt nie 
mógł się zdecydować. Sternik pobiegł do rzeini- 
ka Holmera, prosząc o pomoc, celem ujęcia złc|| 
czyńcy, nie pojmując jeszcze sam grozy niebez­
pieczeństwa. „Szkoda, że nie ma pod ręką żadnej 
broni, gdyż zaraz przypłaciłby życiem ten łotr" 
rzekł z piorunującem wejrzeniem sternik. Wtem 
wpada nagle rozbójnik do salonu z krzykiem: 
„Sternika muszę jeszcze sprzątnąć!"

Lotem błyskawicy udało się jednak ster­
nikowi ujść niechybnej śmierci, gdyż prosto w 
niego skierowany był rewolwer, strzał jednak 
chybił. Rzeźnik Holmer bezwiednie skierował 
swe kroki do szaleńca, lecz w tej chwili utkwi­
ła mu kula w skroni i padł bez duszy na 
podłogą* Reszta pasażerów w śmiertelnej trwodze 
umknęła z salonu, ścigana przez krwiożerczego 
szaleńca na pokład. Okrutnik rzucił się. nasam- 
przód za sternikiem Julinem, który, wybiegłszy 
po schodach na pokład, uciekał przed rozjuszo­
nym napastnikiem.

Wpadł do swej kajuty przy sterze, stam­
tąd znów na pokład, wszędzie widział ślady 
morderczej ręki. Blisko maszyny sterowej leżała 
starsza kobieta — zasztyletowana. Tuż przy niej 
dwunastoletni chłopiej wydawał przedśmiertne 
rzężenie, pierś miał rozdartą sztyletem, a krew 
buchała strumieniem na zabłocone deski.

I jeszcze jedna scena, na którą patrzeć 
musiał przerażony sternik. Z dzikiem wejrze­
niem i pianą na ustach morderca, stał przed 
jakimś mężczyzną i zmusił' go do zrzucania 
jednej po drugiej części ubrania, podczas, gdy 
biedaczysko, drżąc i chwiejJfc się z przerażenia^ 
błagał o litość;

W końcu, jak już wiadomo z telegramów, 
przybył statek „Koping!H a  morderca spuścił na 
morze łódź ratunkową, krórą to prao^ wykony­
wa zazwyczaj najmniej trzech ludzi. Na pokła­
dzie „Księcia Karola" znajdowało się podczas 
tej całej tragedyi trzech majtków, którzy naj­
spokojniej w świecie spali, nie domyślając się 
niczego. Rzeźnik Wickstrem i dwie damy znaj­
dowały się w tylnym saloniku, gdzie zamknął 
ich morderca, chcąc sprzątnąć ich dopiero na 
samym końcu. Tylko spotkaniu z „Kopingiem" 
należy zawdzięczać, że mord nie przybrał szer­
szych jeszcze rozmiarów, nie ulega bowiem wąt­
pliwości , że morderca chciał wymordować"
wszystkie osoby na statku, aby je później obra­
bować. Portfel kapitana, zawierający 5000 K., 
zaginął i dotychczas go nie odnaleziono.

Wszystkie szczegóły, tyczące się tego stra­
szliwego dramatu, nie są jesżcze znane ; bądź
co bądź te półgodziny, podczas której tygrys w 
ludzkiej skórze dokonywał swych zbrodni, przej­
mowało wszystkich nieopisaną grozą. Okrzyki 
przerażenia, rzężenie konających, jęki ranionych1 
strzały, gonitwa] mordercy za ofiarami — oto 
obraz z rzeczywistości, dorównywający zapewne 
najfantastyczniejszym opisom w romansach kry­
minalnych.

(mr.) W ładysław Bełza dawno już za­
pracował sobie na zaszczytny tytuł przyjaciela 
polskich dzieci. I w istocie nie ma chyba zakątka 
kraju naszego, gdzieby książeczki Bełzy już 
nie dotarły, a dzieci ucząc się jego serdecznych 
wierszyków, z wdzięcznością wspominają imię 
autora, który im tak chętnie i z takiem wyjąt- 
kowem zamiłowaniem poświęca czas swój i pracę.

Do dawniejszyek licznych tomików, podpi­
sanych ' Sympatycznem nazwiskiem, przybywa o- 
beonie nowy, nie wiem który z rzędu, ale to pe­
wna, że nie ustępuje poprzednikom swoim w ża­
dnym kierunku. I tutaj — jak w poprzednich 
zbiorkach — góruje nad wszystkiem obok go­
rącego uczucia, myśl bardzo zacna i poczciwa;
i tutaj spotykamy ogromną łatwość wierszowa­
nia, język przystępny dla maluczkich, formę dla 
ich młodocianych umysłów najodpowiedniejsizą. 
Tytuł zbiorku: „Katechizm polskiego dziecka" 
(Lwów 1900. Nakładem autora), a podnieść 
trzeba, że zawartość jego zupełnie odpowiada 
tytułowi.

Trudno nam  na tein miejscu przedrukow y­
wać całe utw ory, ale z drugiej strony niektóre 
iScąjjS -wprost zm uszają, by j e j  
jakże p ięknie — choć prosto — brzm i ustęp o 
mowie ro d z in n e j:

„Ukochaj dziatwo! słowo rodzinne,
Skarb twój najdroższy, wspaniały !
Tein słowem usta twoje niewinne,
Pierwszy paciorek szeptały!"

Albo pierwsza strofa „Ojcze nasz polskiego 
dziecka" :

„Ojcze naszSOjcze! na skrzydłach do Ciebie, 
Rwie się z serc naszych ten błagalny śpiew: 
Święć się Twe Imię na ziemi i w niebie,
W sercach Twyclndzieci miłość bratnią krzew!“

Na zakończenie przytaczamy trzy zwrotki 
z prześlicznej „Modlitwy do Dzieciątka Jezus" :

„O słodki Jezu! mała Dziecino !
Do Ciebie nasze modlitwy płyną;
Niechaj nam Krzyż Twój drogę rozświeci: 

Błagają dzieci!

O Jezu j w pracy gorliwy wielce,,
Tyś dopomagał Ojcu w ciesielce,
Niech chęć do pracy w nas to rozświeci: ] 

Błagają dzieci!

O słodki Jezu! w ubogiej chatce,
Tyś był posłuszny Najświętszej Matce,
Niechże Twój przykład w życiu nam świeci ;

B łagają  dzieci!"

S ta n is ła w  P rz y b y sz e w sk i: „Epipsy- 
obidion". Berlin. W. F. Fontane & Com. 1900 
(str. 68, c. 150 m.). Pod wspólnym tytułem 
„Epipsychidion" ukazały się świeżo w Berlinie 
cztery utwory St. Przybyszewskiego: „Introibo", 
„Sonnenopfer", „Helle Naekte", „Am Meere*? 
znane już z polskich pism, n. p Zycie i T y­
godnik ilustroioany. Tłómaczenie dokonane przez 
samego autora, w stosunku do polskiego orygi­
nału jest oczywiście swobodne i czyta się jak 
oryginał. Mała, żałobnie przystrojona książeczka 
ma dedykację: „Książkę, przez nas oboje wy­
śnioną, stworzoną i przeżytą, Tobie Dagny na 
własność". J. F .

Kiirsclmers Deutsclier Literatar- 
Kalender auf das JaUr 1900. Tego wy­
dawnictwa pożytecznego a w pewnych stosun­
kach i wypadkach wprost nieodzownego ukazał 
sio już dwudziesty drugi rocznik ozdobiony 
dwoma portretami.: 0. -J. Bierbaum a i Arno 
Holz’a. Nialjest to kalendarz w zwykłem zna­
czeniu, lecz raczej szeinatyzm niemieckich pisa­
rzy wraz z innerni literatom i dziennikarzom 
bardzo przydataemi wiadomościami. Wiec naj-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 1 czerwca 1900.
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przód idzie zwięzłe przedstawienie „Literackich 
stosunków prawnych “ w Niemczech, Austryi i 
Szwajcaryi, potem równie sumiennie opracowany 
rozdział o „Literackich stowarzyszeniach i fun­
dacjach", dalej spis zgonów, odznaczeń, nomi- 
nacyj, jubileuszów zeszłorocznych w świecie ii- 
terackim. Główną częścią, zajmującą przeszło 
800 stronic jest „Leksykon niemieckich pisa­
rzy zawierający tysiące nazwisk, z dokładną 
datą urodzenia (u pań oczywiście tej notatki 
brak), adresem, podaniem zakresu działalności 
piśmienniczej, chronologicznym spisem dzieł i 
wydawnictw wraz z ich pierwszem i ostatniem 
wydaniem. Zadziwiająca jest mnogość nazwisk: 
samych Fischerów jest około 50, Meyerów wsze­
lakiej ortografii nawet 80, Mullerów aż 85, 
Schmidtów rozmaicie się piszących przeszło 70, 
Schulzów 50 i t. d. Polaka zastanowi wielka 
ilość niemieckich pisarzów obojga płci z nazwi­
skami czysto polskiemi, samych zniemczonych 
Polaków na — ski doliczyćby się można kil­
kadziesiąt. Oto kilka najgłośniejszych: K. Bo- 
rinski, docent w Monachium, P. Bojanowski, 
bibliotekarz w Weimarze, W. Bogusławski, ge­
nerał-porucznik, L. Jacobowski, znany poeta,
0 . Minowski, prof. medycyny w Strassburgu, 
Oppeln * Bronikowski, literat w Berlinie, B. 
Skowramek, dramaturg Schauspielhaus’u w Ber­
linie, J. Witkowski, profesor w Lipsku i w. i. 
Szukając Polaków znajduje się ich bar­
dzo mało, stanowczo za mało. Oto ich spis, 
przyczem oczywiście możliwein jest, żeśmy jakie 
nazwisko przeoczyli: Antoniewicz, Baudouin de 
Courtenay, Bruckner, Gumplowicz (Władysław 
i Ludwik), ks. Krukowski, hr. Ledóchowska 
(Halka), Loewenfeld, ks. arcybiskup Stablewski, 
Twardowski, Przybyszewski, Wicherkiewicz. 
Każdy, kto choćby bardzo powierzchownie jest 
obeznany z naszym ruchem literackim wie, że 
liczba Polaków piszących po niemiecku osobne 
książki lub współpracowników niemieckich pism 
jest daleko liczniejsza. W spisie według miast 
wymienione są tylko te miejscowości, w któ­
rych przynajmniej dziesięciu niemieckich pisa­
rzy przebywa. Lwowa, ani Warszawy, tu nie 
ma przy Krakowie jest spis „Baudouin de Cour­
tenay, Creizenach, Krukowski, Mandel, Poeche, 
Sehirmer“, o tym ostatnim jednak Kalendarz 
milczy. Dopełniają książki doskonałe ustępy 
o niemieckich nakładcach z podaniem ich za­
kresu, o czasopismach z krótkiemi datami ty- 
czącemi się sposobu wychodzenia, kierunku, treści 
etc., o teatrach z nazwiskami ich dyrektorów, 
wreszcie spis agentur literackich.

A teraz jedno pytanie i życzenie podykto­
wane doświadczeniem kilkuletniej działalności 
literackiej: I nam, Polakom potrzeba takiego 
kalendarza ze spisem wszystkich piszących, od- 
nośnemi datami i dokładnym adresem. Bez niego 
niejeden z nas traci czas na szukanie, informa- 
cye uboczne, niezawsze punktualne i trafne. 
Czyby jaki wydawca lub jaka instytucya n. p. 
lwowskie Koło literackie lub Towarzystwo dzien­
nikarzy polskich nie podjęło się wydawania ta­
kiego kalendarza, który mają i u nas już roz­
maite inne stany ? Praca byłaby — zwłaszcza 
przy pierwszym roczniku — żmudna, bo musia­
łaby być bardzo sumienną, lecz koszta nie by­
łyby tak wielkie a jeżeli nie w pierwszym roku 
to w następnych, opłaciłyby się dobrze. Zasługa 
zaś byłaby zawsze duża. Może kto się tą sprawą 
zajmie. D r. J. Flach.

(O takim „Kalendarzu" a raczej „Słowniku" 
pomyślał już p. Demby w Warszawie, i o ile 
wiemy, zebrał ciekawy i obfity materyał. Ubo­
lewa jednak, że wielu pisarzy polskich, i to roz­
głośnych, ociąga się z przysłaniem mu konie­
cznych dat i szczegółów, bez których tego ro­
dzaju wydawnictwo obyć się nie może. Przyp. 
Red.).

„ I r is " ,  numer jubileuszowy, bogato ilu­
strowany, wyjdzie dnia 2 czerwca r. b.

Z prasy. Redaktorem Przeglądu techni­
cznego zamianowali właściciele tego pisma in­
żyniera kolei wiedeńskiej, p. Jakóba Heilperna.

P am iętniki generała Józefa Szyma­
nowskiego, wydane z rękopisu, znajdującego 
eię w bibliotece Ossolińskich przez p. Stanisława 
Schntir - Pepłowskiego, doczekały się wybornego 
przekładu na język francuski. Tłómaezenie to 
wyszło z pod pióra wnuczki Bohdana Zaleskiego, 
Bohdany Okińczycównej, a drukowane najprzód 
w paryskim B ulletin  Polonais, ukazało się o- 
becnie w osobnej odbitce w Paryżu (str. 74, 
Paris, Henri Charles-Lavauzelle. 1900). Treści­
wą a bardzo dokładną przedmowę napisał Dyo- 
nizy Zaleski.

Operetka. Na pożegnalny swój występ 
wybrała p. Cudekówna rolę Saffl w „Baronie 
cygańskim". Wybór ten jest o tyle zrozumia­
łym, że jeżeli już paść musiał na operetkę, par- 
tya młodej cyganki odpowiadała jeszcze najbar­
dziej indywidualności p. Cudekównej. Pod wzglę­
dem aktorskim wypadła też doskonale, pod 
względem śpiewu zaś dała niezbity dowód, że 
pewne braki, które krytyka była zmuszoną wy­
tykać dotychczas p. Cudekównej, spowodowane 
są przedewszystkiem nadmiarem ognia i siły, 
które artystka albo istotnie posiada, albo też w 
śpiewie okazać się stara. W drugim akcie,

gdzie partya Soffi trzymaną jest przeważnie w 
tonie lekkim i wesołym, usłyszeliśmy kilka 
mezzavoce i pp., których p. Cudekówna nie u- 
ważała za stosowne użyć w dawniejszych par- 
tyach operowych, i możemy zaręczyć p. Cude­
kównej, że głos jej brzmiał w tych miejscach 
bardzo ładnie i śpiew rozjaśnił się, jak gdyby 
okraszony wesołym promykiem słońca. Przeci­
wnie pieśń cygańska w pierwszym akcie, poda­
na przez artystkę w ramach ciężko dramatycz­
nych, z całem zasobem gwałtownych wykrzy- 
ków, wypadła pod względem głosowym i śpie­
wackim bez porównania gorzej — pomimo na­
tarczywych bisowań galeryi.

Barinkay znalazł w p. Malawskim bardzo 
dobrego przedstawiciela. Artysta dał już nieje­
dnokrotnie dowód swej sumienności i niewątpli­
wej muzykalności, a zmusił także do uznania, 
że posiada wcale ładny materyał głosowy. Oko­
liczność /.aś, że powoli, nie znikają wprawdzie, 
ale zmniejszają się braki emisyi i wymowy, 
braki, które najbardziej rażą w śpiewie p. Ma­
lawskiego, jest dowodem, że gdyby młody je­
szcze artysta poddać się chciał nie długim może, 
ale gruntownym studyom, mógłby w zakresie 
lekkiego repertoaru lirycznego stać się siłą bar­
dzo pożyteczną.

P. Kii szewska była doskonałą Arseną, a 
dobrymi starymi znajomymi w innych partyach 
pp. Kasprowiczowa i Skalska, Bogucki, Myszkow­
ski i Lelewicz. Chóry i orkiestra pod batutą p. 
Słomkowskiego trzymały się tym razem o wiele 
lepiej, aniżeli z reguły w bieżącym sezonie, jak 
n. p. niedawno w „Oavalleryi“. s. h.

Repertoar teatru hr. Skarbka.
Dziś we czwartek (wznowienie) „Małżeństwo 

na próbę" (Heirat auf Probe) wodewil z 3 a- 
ktach Buelibindera i Kuhna.

W  piątek po raz trzeci „Lygia" sztuka 
w 5 aktach a 9 odsłonach James Barreta.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Ciotka Karola", krotoc.hwila w 3 aktach 
Tomasza Brandona z p. Walewskim w roli ty­
tułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy (wznowienie) „Girofle - Girofla", 
opera komiczna w 3 aktach Karola Lcćoqua 
z pną Schuppówną roli tytułowej.

W niedzielę o pół do 4 po południu na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej „Orfeusz w piekle", czarodziej­
ska opera komiczna w 4 aktach Jakóba Offen­
bacha.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem na do­
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
scńoy lwowskiej po raz 4 „Lygia", sztuka w 
5 aktach James Barreta.

W poniedziałek o pół do 4 przedstawienie 
po południowe.

W poniedziałek o pół do 8 wieczorem 
„Lalka", operetka w 3 aktach Andrana.

We wtorek o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Girofló-Girofla, opera komiczna w 3 
aktach Karola Lecoąua.

We środę po raz pierwszy „Lichwiarskie 
swaty", krotochwila w 4 aktach Kazimierza Za­
lewskiego. W przedstawieniu biorą udział pierw­
szorzędne siły artystyczne z pnią Stachowicz na 
czele.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 30 maja).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
wiceprezydent miasta p. M i c h a l s k i  o go­
dzinie 7 30 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zainterpelował r. W a 1 i c h i e w i c z p. 
wiceprezydenta w sprawie gospodarki w łaźm 
Ducheńskiego'poruszonej we wczorajszym nu­
merze Słowa Polskiego, która zdaniem tego 
dziennika, ma być nieprawidłową. Dziennik 
ten zarzucał, że skutkiem gospodarki „kliki 
familijnej" dochód z tej łaźni miał się rze­
komo zmniejszyć z 800Ó na 1600 zł. rocznie. 
P. Walichiewicz żąda w tej sprawie wyjaśnie­
nia, gdyż w artykule Słowa Polskiego, traktu­
jącym o tej sprawie, naruszono jego osobę. 
W dalszym ciągu swej mowy przedsta­
wia cyfry wyjęte z budżetu, z których się 
okazuje, że dochód z łaźni w r. 1899 wyno­
sił 10.800 zł., wydatki zaś 7.573 zł., tak, że 
czysty zysk był 2.727 zł., a w żadnym razie 
nie 1.600 zł. W końcu z oburzeniem odpiera 
r. Walichiewicz uczyniony mu przez Słowo 
Polskie zarzut, jakoby stał na czele kliki fa­
milijnej.

Z porządku dziennego przyszła pod o- 
brady sprawa oddania w przedsiębiorstwo we­
wnętrznego urządzenia rzeźni miejskiej.

R. dr. M a r y a ń s k i  żądał ze względu 
na to, że sprawa ta jest zbyt wielkiej dla 
miasta wagi i że wyłoniły się nowe projekca, 
które komisyaisekcya muszą wziąć pod głębszą 
rozwagę, aby sprawę odesłać jeszcze raz do 
sekcyi i odroczyć ją na kilka dni.

Wnioskowi temu sprzeciwił się r. Ro- 
m a n o w i c z , uważając ciągłe odsyłanie spra­
wy do komisyi za przewlekanie jej.

Za zdaniem r. Eomanowicza oświadczył 
się także radny R i e d l .

Za odesłaniem do komisyi przemawiali 
dr. Roszkowski i dr. Byk.

W głosowaniu wniosek r. dr. Maryań- 
skiego upadł, poczem przystąpiono do dalszej 
nad tą sprawą dyskusyi.

Przewodniczący subkomitetu dla rzeźni 
r. Gołąb oświadczył, że według obliczenia ko- 
raisyi oferta Rustona okazała się tańszą o 22.677 
koron od oferty Ringhofera i że ekspertyza 
Juchowa zaleca przyjęcie systemu z bezwodni­
kiem kwasu węglowego. Przy systemie tym 
zyskuje się zdaniem r. Goiąba na materyale 
opałowym dla ogrzewania wody do płuczkarń.

R. dr. S t r o y n o w s k i  zalecał przyję­
cie maszyn Lindego (system amoniakowy) 
jako wypróbowanych.

R. R a w s k i  przemawiał również za przy­
jęciem oferty Rustona.

R. prof. D z i e ś l e w s k i  w dłuższej 
przemowie czysto fachowej zalecał ofertę Ring­
hofera.

Na tem o godzinie 9 m. 45 wieczorem 
z powodu spóźnionej pory zamknął wicepre­
zydent Michalski wczorajsze posiedzenie Rady.

J l l r n z  M w .  J a p M s t o .
Program uroczystości w dniu 7 i 8 

czerwca b. r . :
Dzień 7 czerwca 1900 r.

I. O godzinie w pół do 8 rano zbiorą 
się w Collegium novum profesorowie i docenci 
Uniwersytetu w togach, urzędnicy biblioteki, 
adjunkt obserwatoryum astronomicznego i za­
rządca klinik uniwersyteckich, oraz asystenci 
Uniwersytetu, skąd wraz z zaproszonymi de­
legatami Uniwersytetów krajowych i zagrani­
cznych, gronem doktorów honorowych i de- 
putacyami instytutów i stowarzyszeń nauko­
wych, oraz innych korporacyj, udadzą się w 
pochodzie do kościoła N. P. Maryi.

II. Porządek pochodu będzie następują­
cy: 1. Młodzież uniwersytecka i deputacye 
młodzieży innych Uniwersytetów. 2. Przed­
stawiciele: szkół ludowych, setninaryów nau­
czycielskich, gimnazyów i szkół realnych, 
oraz szkoły przemysłowej krakowskiej i lwow­
skiej. 3. Doktorowie Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. 4. Deputacye instytucji i stowarzy­
szeń naukowych, czasopism naukowych, wy­
dawnictw i korporacyj ofiarujących dary. 5. 
Prezydent miasta Krakowa z Radą miejską.
6. Doktorowie honorowi. 7. Reprezentacje 
Uniwersytetów. 8. Rektor Politechniki lwow­
skiej, Rektor A kadem ii w eterynary i we, Lwo­
wie i reprezentacya Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, oraz senat akademicki i repre­
zentacya Uniwersytetu lwowskiego. 9. Byli 
profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego. 10. 
Profesorowie, docenci, asystenci i urzędnicy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego porządkiem wy­
działów, poprzedzeni berłami w.ydziałowemi,
11. Berła rektorskie. .12. Senat Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 13. Jego Magnificencja re­
ktor Uniwersytetu Jagiellońskiego. — W po­
wrocie z kościoła N. P. Maryi: 14. Najprze- 
wielebniejszy książę biskup krakowski z człon­
kami kapituły kat. krakowskiej. 15. Dostojni­
cy władz rządowych i autonomicznych; po­
słowie. 16. Młodzież uniwersytecka zamyka­
jąca pochód.

Miejsce w pochodzie wskażą członkowie 
komitetu porządkowego. Chorągwie cechów 
krakowskich otaczać będą podczas pochodu 
grono profesorów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go i deputacye innych Uniwersytetów. Część 
młodzieży uniwersyteckiej tworzyć będzie straż 
honorową a młodzież szkół średnich szpaler 
od Collegium novum  przez ulicę św. Anny 
aż do kościoła N. P. Maryi stroną zachodnią 
i północną Rynku. Pochód ruszy z uderze­
niem godziny 8, wszyscy więc udział bio­
rący zechcą zgromadzić się w porę, gdyż 
pochód rozpocznie się ściśle o naznaczonej 
godzinie. Orkiestra „Harmonii" ustawiona 
przed Collegium novum da hasło do wyrusze­
nia pochodu.

III. Miejsca w kościele N. P. Maryi 
wskażą członkowie komitetu porządkowego. 
Dygnitarze rządowi oraz goście zaproszeni a 
do pochodu nie należący, zgromadzą się w ko­
ściele N. 1. Maryi przed godz. pół do 9 rano. 
Zajazd dla djrgnitarzy i gości do kościoła N. 
P. Maryi od strony kościoła św. Barbary, przez 
drzwi naprzeciw zakrystyi.

IV. O godz. pół do 9 rano Najprzewie- 
lebniejszy książę biskup krakowski odprawi 
Mszę św. cichą.

V. Po Mszy św. nastąpi powrót w tyra 
samym porządku do kościoła św. Anny i 
tą samą drogą ; pochód zatrzyma się w dro­
dze celein odebrania adresu od ludności m. 
Krakowa.

VI. W kościele św. Anny odbędzie się 
uroczystość główna- jubileuszowa, w której we­
zmą udział tylko osoby zaopatrzone w bilety 
wejścia. Program jest następujący : a) Śpiew 
chóru akademickiego ; b) Przemówienie Ma- 
gnificeneyi rektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego; c) Przemówienie JE. dr. Wilhelma 
Hartla, P. Ministra wyznań i oświaty; d)

Składanie darów i adresów pamiątkowych, po­
rządkiem wskazanym przez komitet porządko­
wy; e) Przemówienie w imieniu doktorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego; f) Ogłoszenie 
doktorów honoris causa i wręczenie dyplo­
mów; g) Przemówienie w imieniu młodzieży; 
h) Podziękowanie Magnificencyi rektora; i) 
Śpiew chóru akademickiego. Miejsca w ko­
ściele św. Anny wskażą członkowie komitetu 
porządkowego. Upraszamy o zastosowanie się 
do zarządzeń komitetu, gdyż szczupła liczba 
miejsc wymaga najściślejszego przestrzegania 
porządku.

VII. O godz. 6 obiad w sali Sokoła u- 
rządzony przez profesorów i docentów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego na cześć gości. Liczba 
toastów ograniczona.

VIII. O godz. 9 przedstawienie w tea­
trze : a) „Oratoryum jubileuszowe" słowa 
Deotymy, muzyka Wł. Żeleńskiego, b) „Od­
prawa posłów greckich" Jana Kochanowskie­
go, odegrana przez młodzież uniwersytecką i 
amatorki.

Dnia 8 czerwca 1900 r.
I. Odsłonięcie pomnika Kopernika, ta­

blicy ofiarowanej przez m. Kraków i tablicy 
pamiątkowej ofiarowanej przez Akademię Sztuk 
pięknych w Krakowie. Uroczystość ta odbę­
dzie się w dziedzińcu gmachu Biblioteki uni­
wersyteckiej o godzinie 11 przed południem. 
Uczestnicy jubileuszu zgromadzić się raczą na 
pół godziny przed tem, wprost na miejscu 
uroczystości, której program jest następujący:
a) Oddanie pomnika Uniwersytetowi; b) Kan­
tata wykonana przez chór akademicki, pod­
czas której zostanie pomnik odsłonięty; c) 
Przemówienie prof. dr. Kazimierza Moraw­
skiego; d) Przemówienie w imieniu młodzie­
ży uniwersyteckiej; e) Przemówienie prezy­
denta miasta i odsłonięcie tablicy przez m. 
Kraków ofiarowanej; f) Przemówienie dele­
gata Akademii Sztuk Pięknych i odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej przez tę Akademię ofia­
rowanej ; g) Odpowiedź magnificencyi rekto­
ra; h. Śpiew chóru akademickiego.

* -Ą:*
Komitet obywatelski organizujący udział 

mieszkańców Krakowa w jubileuszu uniwer­
syteckim, odbył we wtorek d. 29 b. m. po­
siedzenie, celem ułożenia szczegółowego pro­
gramu.

W zebraniu wzięli udział dyrektorowie 
szkół średnich i ludowych, starsi cechów, 
członkowie Rady, włościanie, przedstawiciele 
młodzieży uniwersyteckiej i redaktorowie dzien­
ników krakowskich. Przewodniczył pos. Rotter, 
który wraz z p. Eminowiczem przedstawił 
projekt pochodu obywatelskiego, który też 
uchwalono. Rzecz przedstawia się w ogólnych 
za ry sach  jak  n a s tęp u ję  :

W pochodzie wezmą udział przedstawi 
ciele wszystkich istniejących w Krakowie Sto­
warzyszeń i korporacyj, które uszykują się w 
dzień uroczystości t. j. 7 czerwca, na ulicy 
Basztowej, około Rondla i w ulicy Kolejowej, 
w porządku wskazanym przez specyalnych 
mistrzów ceremonii. Po nabożeństwie w ko­
ściele Maryackim, pochód uniwersytecki pój­
dzie wzdłuż linii A—B, szpalerem utworzo­
nym przez młodzież gimnazjalną, koło ko­
ścioła św. Anny, i po drodze zatrzyma się 
u wylotu ul. Szewskiej, gdzie będzie wysta­
wione podium dla profesorów, dygniarzy i 
obcych gości. Wówczas pochód obywatelski 
wyruszy z ulicy Flory a liski ej i tą .samą drogą 
posunie się ku ul. Szewskiej, gdzie osobna 
deputacya wręczy rektorowi adres, przedefi­
luje przed rektorem i na rogu ulicy św. Anny 
skręci ku Wawelowi, aby złożyć tam wieńce 
na grobach Kazimierza W., Jadwigi i Wła­
dysława Jagiełły. Skoro pochód uniwersytecki 
wejdzie do kościoła, młodzież gimnazjalna 
tworząca szpaler sformuje się pod przewodni­
ctwem profesorów w oddziały i pospieszy za 
orszakiem zdążającym na Wawel.

W końcu uchwalono urządzić w parku 
krakowskim zabawę ludową, dla upamiętnie­
nia jubileuszu wśród włościan krakowskich.

* *
*

Komitet doktorów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego zawiadamia, że bilety wstępu na 
raut, który reprezentacya miasta Krakowa da­
je na eześó gości jubileuszowych w dniu 6 
czerwca, tudzież bilety wstępu do kościoła 
Nąjśw. Panny Maryi i św. Anny, oraz od­
znaki dla uczestników uroczystości (w cenie 
po 30 h a l ) wydawać będzie w dniu 6 czer­
wca w biurze swern w Collegium novum (sala 
Nr. III. na parterze) od godziny 10—I i od 
3 — 6 po południu — zaś w dniu 7 czerwca 
w kancelaryi Towarzystwa muzycznego przy 
placu Szczepańskim od godziny pół do 7 do 
pół do 8 rano. Biletów do teatru i na odsło­
nięcie pomnika Kopernika komitet nie ma do 
dyspozycji.

Doktorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
zaopatrzeni w bilety wstępu i odznaki, zechcą 
się zgromadzić w dniu 7 czerwca o godzinie 
pół do 8 rano w Collegium novum, skąd W 
uroczystym pochodzie wyruszą do kościoła 
Najśw. Ihinny Maryi. (Strój uroczysty: kott' 
tusz, frak i t. p.).

Z uwagi na ograniczoną liczbę biletów, 
gdyż tylko 250 komitet rozporządza, w uro­
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czystości tej wziąć udział mogą tylko ci do­
ktorowie, którzy złożyli składkę na dar .jubi­
leuszowy. Lista składek wyłożoną będzie w 
biórze komitetu, gdzie w godzinach wyżej 
podanych przeglądniętą być może.

Wszelkie pisma nadsyłać należy pod 
adresem dr. Stanisława Tomkowicza, Podwa­
le Nr. 2. * **

Do Kur. W ars0. donoszą, że Towary* 
stwo lekarskie w Wilnie otrzymało zaprosze­
nie od Wszechnicy krakowskiej do wzięcia 
udziału w obchodzie 500-łetniego jubileuszu 
Wszechnicy Jagiellońskiej. Z tego powodu na 
ostatniern posiedzeniu w dniu 25 maja, To­
warzystwo postanowiła wystosować adres w 
języku łacińskim i prosić dr. Tadeusza Dem­
bowskiego i dr. Witolda Węsławskiego, aby 
wręczyli adres i byli przedstawicielami _ To­
warzystwa na uroczystości jubileuszowej w
Krakowie.

* **
Przyjazd swój na jubileusz do Krakowa 

zgłosili w dalszym ciągu między innym i: Ks. 
biskup Józef Pelczar, JE- książę Eustachy
Sanguszko, margrabia Cusani, oraz twórca 
pomnika Kopernika Cypryan Godebski.

OSTATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę Ferdynand Karol, jak 
donoszą z Paryża, złożył we wtorek wizytę 
prezydentowi Loubetowi, który zaraz rewizy­
tował Najd. Arcyksięcia.

Z Berlina donoszą: Wczoraj przed połu­
dniem na ulicy n Unter den Linden“ podczas 
przejazdu cesarza Wibelma na dworzec pocz­
damski , aresztowano przechodnia, który 
swem niezwykłem zachowaniem się zwracał 
powszechną uwagę. Przeprowadzono go do 
najbliższego urzędu policyjnego, gdzie okaza­
ło się, że jest on umysłowo chorym. Epizod 
ten dał powód do alarmujących pogłosek.

Socyaliści pozyskali znowu .jeden man­
dat poselski do parlamentu niemieckiego. 
W Norymberdze w wyborach uzupełniających 
zwyciężył kandydat socyalistów, literat dr. 
Suedekum, otrzymawszy 21.120 głosów, pod­
czas kiedy kandydat narodowo-liberalny fa­
brykant Seiler otrzymał 14.112, kanlydat 
centrum dr. Heim 1.111 a konserwatysta Alt 
360 głosów.

Z pełną radością donosi komunikat z 
Sofii, że już w połowie czerwca rozpoczną 
się formalne rokowania w sprawie zawarcia 
konwencyi konsularnej pomiędzy Austio-Wę­
grami i Bułgaryą. W politycznych kołach so- 
fijskich zaznaczają przytem z uczuciem zadowo­
lenia i wdzięczności, że Austro-Węgry, które 
w swoim czasie uprzedziły wszystkie inne 
państwa w zawarciu z Bułgaryą traktatu han­
dlowego, obecnie pierwsze w szeregu mocarstw 
europejskich oświadczyły gotowość fjfjdjęcia 
rokowań celem dopprowadzenia do skutku kon­
wencyi konsularnej. Dzięki temu wzmacnia 
się znakomicie międzynarodowe stanowisko 
Księstwa i Bułgarya robi dalszy ważny krok 
na drodze utrwalenia swej niezawisłości, która 
w Wiedniu znajdowała zawsze szczerych i 
życzliwych rzeczników. Zawierane układy nie 
mają na celu wyłącznie kwestyi konwencyi 
konsularnej, lecz także oporządkowania jeszcze 
innych kwestyj wchodzących w zakres pra­
wa międzynarodowego, między innewi wza­
jemnego wydawania przestępców.

Zawarcie konwencyi konsularnej — jak 
podnosi korespondent sofijskiej Polit. (Jor. — 
przyniesie obu stronom korzyści, ożywi bo­
wiem niezawodnie wzajemne stosunki han­
dlowe i da nowy impuls austro-węgierskiemu 
wywozowi do Bułgaryi.

Ks. Ferdynand Bułgarski wyjedzie za 
dni kilka do jednego z zagranicznych zdrojo­
wisk i w przejeździe zatrzyma się w Wiedniu.

Naprężone już od dawna w skutek pra­
wno - państwowego zatargu o unię stosunki 
pomiędzy Szwecyą a Norwegią zaostrzają się 
coraz bardziej. Państwa te są na wewnątrz 
zupełnie od siebie niezależne; łączy je jedy­
nie wspólny dom panujący, i  ̂ wspólny mo­
narcha, oraz pewna wspólność polityki i re- 
prezentacyi politycznej. Tymczasem Norwegia 
napiera od dawna na zupełne zerwanie wszel­
kiej wspólności. Przeprowadzono już ustawę 
o osobnej banderze norweskiej dla okrętów 
handlowych a teraz dąży Norwegia do usta­
nowienia osobnych konsulów norweskich. 
W Szweeyi wywołuje to ogromne rozdrażnie­
nie a na czele prądu przeciwnego dążnościom 
norweskim stanął następca tronu, który miał 
kiedyś nawet powiedzieć, że „rna ochotę po­
mówić z Norwegczykami poszwedzku“. Obecnie 
Wybuchło w zatargu tym przesilenie z powodu, 
że następca tronu, jako regent, w zastępstwie 
króla Oskara odmói ił sankcyi uchwalonej

przez storthing norweski ustawie o osobnych 
opłatach na konsulaty norweskie. Gabinet 
Steana chciał w skutek tego podać się do dy­
misji. Prezydyum „storthingu* wystosowało 
jednak do rządu prośbę, aby nie dymisjono­
wał i nie podpisał odmowy sankcyi królew­
skiej, lecz bronił nięJleżnośct kraju. W od­
powiedzi na odmowę sankcyi, „storthing11 
uchwalił jednogłośnie milion koron na nowe 
armaty i pół miliona korom jako pierwszą,, 
ratę na oszańcowania Christiansunu. W p o ­
niedziałek wieczorem odbyło się nadzwyczaj 
burzliwe posiedzenie. Galerye były przepeł­
nione. Po namiętnej dyskusyi 79 głosami na 
114 głosujących uchwalono projekt prezy­
dyum, wzywający gabinet, aby nie podawał 
się do dymisyi. Krok następcy tronu budzi 
wielkie wzburzenie. Nawet wszystkie liberalne 
dzienniki szwedzkie nazywają wielkim polity­
cznym błędem odmowę sankcyi dla czysto 
norweskiej, wcale nie tyczącej się Unii ustawy. 
Przesilenie ma charakter niezwykle drażliwy.

Delegacya.

Budapeszt, 31 maja. Komisya budże­
towa Delegacyi austryackiej odbyła dziś rano 
ostatnie posiedzenie, na którem stwierdzono 
zgodność uchwał obu Delegacyj. W końcu po­
siedzenia zabrał głos del. Kozłowski, wyra­
żając przewodniczącemu komisyi br. Chlu- 
raeckyeinu najserdeczniejsze i najgorętsze po­
dziękowanie za bezstronne kierowanie obra­
dami, przyczem wielka znajomość fachowca i 
pracowitość przewodniczącego umożliwiły ko­
misyi budżetowej, że w stosunkowo krótkim 
czasie ułatwiła się z zadaniem. Mówca wyra­
ził głębokie przekonanie, że podzielają to za­
patrywanie wszyscy delegaci jakichkolwiek 
stronnictw i narodowości. (Oklaski). Na tem 
posiedzi nie zamknięto.

Budapeszt, 31 maja. Dziś o godz. 10 
przed południem odbyło się o s t a t n i e  p l e ­
n a r n e  p o s i e d z e n i e  a u s t r y a c k i e j  De ­
l e g a c y i .  Po odpowiedzi na kilka interpela- 
cyj, wyraził P. Minister hr. G o ł u c h o w s k i  
w imieniu Najj. Pana podziękowanie Delega­
cyi za gorliwą pracę i ofiarność. Następnie 
wygłosił przewodniczący J a w o r s k i  końco­
we przemówienie, w którem podziękował De­
legatom za gorliwość, z jaką pracowali i za 
poparcie udzielane przewodniczącemu w jego 
pracy. Mówca powiedział: „ Jestto bardzo po­
cieszającym objawem, że niszcząca trucizna, 
która parlamentaryzm i życie konstytucyjne 
zupełnie tamuje, nie wtargnęła dotychczas do 
tego wysokiego i poważanego zgromadzenia. 
Prawdziwą jest przyjemnością wiedzieć, że 
możliwe jest ^swobodne wyrażenie zdania z 
naciskiem i werwą ale bez narażenia parla­
mentaryzmu na szkodę i szwank. Oby przy­
kład dany przez Delegacyę wpłynął także ko­
rzystnie na parlament austryacki, który teraz 
znowu zbiera się do pracy11. _ Po powtórnem 
podziękowaniu za poparcie, jakiego inu uży­
czali Delegaci, wzniósł p. Jaworski okrzyk na 
cześć Najj Pana, który obecni entuzyastycznie 
powtórzyli.

Z kolei hr. T r a u t m a n s d o r f f  podziękował 
prezydentowi Jaworskiemu w imieniu całej De­
legacyi za gorliwość i bezstronność, z jakie- 
mi obradom przewodniczył (żywe oklaski); 
wyraził też życzenie, aby prezydentowi danem 
było jeszcze przez długie lata pracować w de- 
legaeyach (żywe oklaski i brawa). — Wkońcu 
podziękował jeszcze p. Jaworski za wyważone 
mu uznanie. Następnie weryfikowano proto­
kół dzisiejszego posiedzenia, poczem D e le ­
g ać  y a z o s t a ł a  z a m k n i ę t ą .

Kraków, 31 maja. (Tel. p ryw ). Strejk 
szewców w Krakowie ukończył się. Majstro­
wie zgodzili się na żądania robotników w zu­
pełności. Robotnicy powrócili do pracy.

Kraków, 31 maja. (Tel. pryuo.). Dziś 
odbyło się otwarcie odnowionej kliniki chirur­
gicznej profesora Kadera. Przy otwarciu re­
prezentowane były władze autonomiczne i rzą­
dowe. Do prof, Kadera przemówił dziekan 
wydziału lekarskiego Jakubowski, życząc mu, 
aby na tej klinice doprowadził do jak naj­
świetniejszych rezultatów. Profesor Kader od­
powiedział, że dołoży wszelkich starań w tym 
kierunku, aczkolwiek trudno mu będzie do­
równać jego poprzednikom. Następnie wygło­
sił prof Kader wykład z dziedziny chirurgii 
ogólnej. Klinika jest znakomicie urządzoną.

W ied eń , 31 maja. (Tel. pryw .) Neues 
Wiener TagUatt donosi, że P. Minister br. 
Gołuchowski uda się 15 czerwca do Paryża.

W iedeń , 31 maja. Dziennik urzędowy 
ministerstwa kolejowego ogłasza, że zakres 
działania dyrekcyi ruchu c. k. kolei państwo­
wych w Gzerniowcach zostanie z dniem 1 
lipea b. r. znacznie rozszerzony, przy zasa- 
dniczem utrzymaniu dotychczasowego stosun­
ku bezpośredniej zależności tejże dyrekcyi 
ruchu od dyrekcyi kolei państwowych w Sta­

nisławowie. Wspomniane rozszerzenie zakre­
su działania odnosi^? się będzie do agend 
personalnych, nabywania materyałów i do 
$ u ib y  kom ercy a 1 n ej.

W iedeń, 31 maj!:. (Tel. pryw .) Prezy­
dent sejpiii w trybunale administracyjnym 
bar. Bndwiński ciężko zachorował. L&karze 
nie robią wcale nadziei utrzymania go przy 
życiu.

Wiedeń, 31 maja. Uroczyste posiedze­
nie Akademii umiejętności otworzył wczoraj 
przewodniczący Kurator Najd. Arcyks. Rainer 
przemówieniem, w którem zgromadzonych ser­
decznie powitał; wspomniał zarazem w gorą­
cych słowach o postępie ludzkiej wiedzy i po­
pieraniu dążeń do jak największego rozwoju 
umiejętności. Przewodniczący zaznaczył, że 
należy wspólnie z innemi towarzystwami na- 
ukowemi przystąpić do rozwiązania zadań, które 
przewyższają siły poszczególnych Akademij. 
Już przed rokiem w Wiesbaden zjechali się 
przedstawiciele 9 Akademij świata, mianowicie 
z Berlina, Gottingen, Lipska, Londynu, M o­
nachium, Paryża, Petersburga, Waszyngtonu, 
Wiednia i obradowali nad statutem między­
narodowego „Towarzystwa naukowego11, któ 
reby regulowało wspólne działanie tych kor- 
poracyi naukowych. Ten fakt stał się za­
czątkiem porozumienia, które wkrótce obejmie 
cały świat cywilizowany.

W iedeń , 31 maja. Walne zgromadze­
nie Towarzystwa kolei północnej przyjęło 
wnioski rady zawiadowczej co do rozdziału 
dywidendy w kwocie 110 guldenów za akcyę. 
W miejsce (s.: p. Rittnera wybrano do rady 
zawiadowczej b. ministra Adama Jędrzejo- 
wicza.

Budapeszt, 31 maja. Rozpoczął się 
strejk 275 robotników w fabrykach maszyn 
węgierskich kolei żelaznych. Zadają oni pod­
wyższenia płacy.

Berlin, 31 maja. Z okazy, uroczystości 
przydzielenia następcy tronu do pierwszego 
pułku gwardyi otrzymał następca tronu własno­
ręczne pismo od Najj. Cesarza Franciszki] 
Józefa.

Berlin, 31 maja. Wczoraj z 29 na 30
b. m. zaszły w Konicach wielkie zbiegowiska 
przyczem powybijano szyby w oknach mie­
szkań żydowskich. Zarekwirowano wojsko.

Petersburg, 3.1 maja. W nocy z 30
b. ra. wybuchł groźny pożar w miejscowości 
Włodzimierz Wołyński (Zwiahel) w gubernii 
wołyńskiej. Pożar zniszczył znaczną część mia­
sta. SOOrodzin żydowskich pozostało bez dachu.

Petersburg, 31 maja. Eossia donosi, 
że w ciągu bieżącej kampatiii cukrowniczej 
zostanie utworzonych 12 nowych fabryk cukru.

Belgrad, 31 maja. Na podstawie no­
wego wyroku, wydanego przez trybunał ka­
sacyjny przeciw Tauszanowiczowi, zmniejszo­
no mu karę o 2 ła ta ; wobec tego odbyć on 
ma razem 8 lat i 7 miesięcy więzienia.

P a ry ż , 31 mają. Prezydent L o u b e t  
zwiedził wczoraj na wystawie między innymi 
pawilony niemiecki i węgierski.

L o n d y n , 31 maja, Times donosi z Pe­
kinu pod datą 29 b. m. Z powodu wzmaga­
jącego się powstania bokserów panuje w Pe­
kinie wielkie zaniepokojenie. Poselstwa paiistw 
europejskich zawiadomiły rząd o powołaniu 
wojskowych oddziałów europejskich, które 
wkrótce przybędą.

Londyn, 31 maja. D aily M ail dono­
szą z Laurenzo-Marcujez pod datą wczorajszą: 
K o r n e n d  a n t  K r a u s e  o d d a ł  R o b e r t s o -  
w i J o h a n n e s  b u r g.

K ad y k s, 31 ma.ja. W Algodonares z po­
wodu zaprowadKnia nowego podatku konsum- 
cyjnego wybuchły groźne zaburzenia. Mani­
festanci zaatakowali ratusz i podpalili archi­
wum. Policya przywróciła porządek.

Pekin, 31 maja. Z Niemców i F ran­
cuzów złożony oddział, który wyruszył dla u- 
wolnienia Belgijezyków, otoczonych przez bo­
kserów koło Czanffijutien, powrócił dziś wraz 
z 25 uwolnionymi, ich żonami i dziećmi.

T ie n ts in , 31 maja. Przybyły tutaj o- 
kręty wojenne: rossyjsjge „Gremjachtschu11, 
„Dmitry Doński11, Linoi11, „Weliki Gaidamak*, 
„Wessadnik" i dwie lodzie torpedowe; dalej 
francuski „Dęscaites11, angielskie: „Orlande", 
i „Algerine1', włoski „Elba". Żołnierze okrę­
towi i marynarze wysiedli na ląd.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 8.1 maja. Osobny korespon­
dent dziennika Daily M ail telegrafuje z Pre­
toryi pod datą wczorajszą o godzinie 1.1 m. 
45 w południe: P r  e t o r y  a za d w i e  go 
d ż i n y  o b s a d z o n ą  b ę d z i e  be z  o p o r u  
p r z e z  A n g l i k ó w .  Prezydent Kruger udał 
się do Yatervalboven. Burmistrz miasta otrzy­
mał upoważnienie przyjęcia Anglików. Utwo­
rzono komitet, złożony z wpływowych osobi­
stości, który ma chronić życie i mienie mie­
szkańców podczas interregnum. Wszędzie pa­
nuje spokój. Wielkie tłumy ludności oczekują 
przybycia Anglików.

Londyn, 31 maja. Biuro .Reutera do­
nosi z Pretoryi pod datą wczorajszą: Angiel­
scy oficerowie znajdują się w Johannesburgu 
i dyktują warunki oddania stolicy, Sądzą, że 
Anglicy natrafią na opór. Angielska przednia

straż znajduje się w połowie drogi między 
Johannesburgiem a Pretoryą. Na zgromadze­
niu ludności wybrano komitet celem utrzy­
mania porządku. Kruger znajduje się w Va- 
temj.boren (miejscowość na południe od Ly- 
denburga).

L o n d y n , 31 maja. Biuro Reutera do­
nosi z Tientsin: Władze chińskie wzbraniają 
wojskom rossy.jskun przejścia przez Sery tory urn 
koło portu Taku.

Londyn, 31 maja. Lord Saiisbury wy­
głosił wczoraj w konserwatywnym klubie Ci­
ty, mowę, w której poruszył także sprawę 
transvaaiską. Oświadczał, iż nie prawdziwą 
jest rozsiewana poglóska, jakoby on na pe­
wnym bankiecie niedawno oznajmił, że Anglia 
żadnego tery tory urn anektować me będzie. 
Takiego oświadczenia nie mógł on złożyć, tem 
mniej, że Anglia została do wojny obecnej 
sprowokowaną. Anglia poniosła ogromne o- 
fiary i musi je sobie powetować. Również 
musi się postarać o to, aby w Afryce połu­
dniowej trwały nastał pokój i rękojmia, że 
podobna wojna nigdy się już nie powtórzy.

Londyn, 81 maja. B ipfo  Reutera do­
nosi z Bloemfontain pod datą 28 b. m .: Pro­
klamacja lorda Robertsa o aneksyi Oranii zo­
stała odczytaną w południe na rynku wobec 
znacznych tłumów ludzi. Wojsko ustawione 
było na rynku, a asystował także gubernator 
wojskowy Pretiman. Proklamacya między in­
nymi zawiadamia, że anektowane terytoryuin 
w przyszłości nazywać) się będzie „Oranie- 
Riwerl Colonie". Następnie wywieszono sztan­
dar angielski.

L ondyn, 31 go maja. Daily M ail 
donoszą z Laurenzo Marcjuez : Pierwszym po­
ciągiem, jaki tu wczoraj rano przybył z Pre- 
toryi, przyjechało kilku Greków, którzy byli 
ostatnimi z opuszczających Johannesburg przed 
zajęciem miasta przez Anglików. Opowia­
dają oni, że na pociąg, którym jechali, na­
padli Anglicy i kilka ostatnich wagonów zdo­
łali odciąć, tak, że tylko część pociągu przybyła 
do Pretoryi. Reszta pozostała w rękach An­
glików. W  Pretoryi ludność upadła na duchu. 
Mieszkańcy chcą opuścić’ miasto.

Londyn, 31 maja. Generał Buller do­
nosi z New Castle: Boerowie urządzili sobie 

‘obóz koło New Castle i zagrozili prawemu 
skrzydłu nieprzyjacielskiemu, cofnęli się- je ­
dnak, gdy Buller wysłał przeciw nim gene­
rałów Hildyarda i Lytletona. Miejscowość U t­
recht poddała się. Generał Clery bombarduje 
Laingsneck. Boerowie są bardzo zniechęceni.

Pretoryą, 31 maja. Wojska angielskie, 
które przekroczyły w sobotę rzekę Yaal, zaa­
takowały Boerów koło Witwatersrand, zostały 
jednak przez Boerów, którymi dowodził sam 
Ludwik Botha. odparci. Boerowie zajęli pozy­
cje Anglików; straty angielskie mają być 
bardzo znaczne.

Kapstadt, 31 maja. Ostatnie wiadomo­
ści nadeszłe z Jobannesburga donoszą, że od­
bywa się tam rabowanie domów prywatnych 
we wszystkich częściach miasta, jakoteż, że 
stosunki sanitarne są bardzo opłakane.

New C astle, 31 maja. Proklamacja ge­
nerała Buliera zawiadamia, że wojska angiel­
skie ciągną obecnie przez Transvaal. Prokla­
macya czyni mieszkańców odpowiedzialnymi 
osoba i mieniem za ewentualne uszkodzenia 
kolei żelaznej lub telegrafu, tudzież za popeł­
nianie gwałtów na angielskich żołnierzach.

Mount Prospect, 31 maja. Wojska an­
gielskie zajmują bardzo gilne stanowiska koło 
Majuba i Leugsnek. Boerowie ostrzeliwali 
Anglików siln ie , ale bezskutecznie.

W iedeń , 31 maja 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt, 716'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 718-—, 
Akeye Anglobanku 282-— , Akcye Dnionban- 
ku 587-— , Akcye Landerbanku 434"—, Akcye 
Bankvereinu 514’—, Akcye Bodencredit 928’ —, 
Akeye galidjgjsk. Banku hipotecznego —»— , 
Akcye Kolei państwowych 652-— , Akcye K; - 
lei Południowej 10 4 —.Akcye Tramway A )  
334'— , Akcye Tramway B )  325 —, Ak.. ye 
Kolei Elbethal 478’—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — ’—, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 536-—, Akcye Alpiny 502-— , Akcye 
Kima Muranyi 574'— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1205'—•— .Akcye Fabryki broni 
3 5 8 -- , Akeye Tureckie tytoniowe 391'—, 
Obligacye węgierskiej indo-mnizacyi 91 '—, 
Renta majowa 97-95, Austryacka Renta koro­
nowa 96 40, Węgierska Renta koron. 91 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L85, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93- —, 4 i/t prc.
1. Listy Banku krajowego 99'50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92- — , 4 1 /2 prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50. 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95-25, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91 75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 90'50, Losy tureckie 113 59, 
Marki 118 35, Ruble 256 — .

Odpowiedaiałny redaktor 4dMK I r w i k a i r i n k i .
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Nadesłane. 

P r z e k a z y

na Berlin, Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje

Sokal  i L i l i en
Boss bankswy i kanter wym iany, 

Zlecenia z prowincji wykonywnjemy 
odwrotną, pocztą.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Przrjeehsli do Lwowa
dnia 31 maja 1S00 

HOT E L  I MP f i RI AI .
PP. K. hr. Dzieduszyeki z M artynowa, Dr. 

Ebers z Abasyi, J .  Czerakińska z W arszawy, Z. 
Szymborski z Paryża, S. Raniszewaky z Budapesztu, 
K. Zaruliński z Odessy, Z. Nemetz z Londynu, T. 
Zawityński ze Żmigrodu.

Wystawy i Muzea.
N ieu s ta ją ca  Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dła członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 "z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnia powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu

11-45
11-55
12-55 

1-15

Ze Stryja-, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od %  do 30/o).
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniec.

"I Z Krakowa, Berlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa. Sanoka, Przemyśla.

Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie, (codziennie od 13/5 do włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezó, Potutor, Cliodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od %  

do 15/c).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowio (od 13/s do 16/„ w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od 13/6 do 13/0 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od %  do 15/0 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowie (od l3/s do l6/9).
Z Janowa (codziennie od %  do 10/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko­

resmezo.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.

>•30
8.40

1-55

2-45 
2-55

9.55
10-20

1-25

2-15

3-05
3-15
3-26
3-30

na dw orzec „ P o d z a m c z e 11

| ____ | 3-12g

jja ra i

L 40j 

5-17 1
bbbdbu
H G 2J

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuehowie, (od y-% do 10/0 codziennie).
Do Ławocznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiogo, Potutor.
Do Krakowa, Wiednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa. W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Cliyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1/3 do ir%) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od %  do 16/0 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowie (od 13/0 do lu/0 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od J/r. do 30/9).
Do Janowa (codziennie od 1/6 do '13/9).
Do Brzuehowie (codziennie od 18/6 do I0’9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od 1/e do 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławocznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od 13/5 do 16/3 w niedziele i święta).
Do Janowa (od l/5 do lr‘/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Grzymałowa.

w dnie powszednie, a od 10/8 do 30/.ł

z dworem „ P o t L n m e z e “

208

6-43
9-42

£>o Podwołoezysk, Kijowa, Odessy? 
Do Podwołoezysk.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

" W jj  Do Tarnopola.
11-23 0 Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas’ śroikowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

“,4V/o „ los- w 50 1-
*łu/„ , 60 1. po 200 E. °n n ‘ o n w x

kraj. 4 o w. a. los w o l 1. ^  
" „ 4% w. a. los. w 57 1.
w. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ®

e m i s y a ) .................................^
w. kredyt, galie. ziemsk. 4% 

los w 41 Pj lat . . . .  3 
4°/o los w 56 lat . . .  a

I II . O b lig i za 100 K. p,
,1. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
kow. funduszu propin. 5% wa. 
inuualne Banku kr. 5°/0 (2em.) N 

„ „4Va°/o (3em.) „
inunalne banku kr. (4em.) 40% 
lej. lokalne dtto 4% po 200 kr. 
żyezki kraj. 6% wa. z r. 1873 

n „ 4°/g po 200 koron
z roku 1893 .....................

życz. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o sy .

asta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
ikat c e s a r s k i .....................
f r a n k ó w k a ................................

3 rubli rosyjskich srebrnych .
3 rubli rosyjskich papierowych.
0 marek niem ieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h." K. h.

------------------- C E N N I K

lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 31. maja 1900.

I . A k c y e  za  sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lw ów -C zerń .-Jas3y po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł,(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł,(400 k.)

TT. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr. ^

676 — 

352 -  

423 -  

•538 -

475 -  

400 -

109 30
98 30
92 —
99 30
93 25

93 -

93 -  
91 50

95 -

100 50 
100  -

96 -  
93 30

102 -

92 -
90 30

70 -  
127 -

11 30 
19 20

254 —
255 50 
118 -

684 —

360 -

426

546 — 
150 -

490 -

420

110
99 -
92 70

100 -

93 95

93 70

93 70 
92 20

95 70 
102 -  

101 20 
100 70

96 70 
94 -

92 70 
91 -

73

11 46
19 35 

258 _  
256 80 
118 60

żądają 1 
1 7 0 .-  
13 6  —
159.25
203.25 
203.75

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 163.— 

n „ 18 0 0  po 5 0 0  zł. wa. 5  pr. 1 3 5 .—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.25

„ 1864 po 100 zł. . . .  202.25
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 0 3 .-

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre........................................—. -  299.50

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................114.80 115.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . .  95.45 95 65

C. O b llgaoye  k o le jo w e .
94.50

płacą żądają

1 1 3 .-

9 5 . -

113.70

494.— 500.—

117.75 118.75

93 60 94.60

422.10 423.10 
(kolejowe).

97.45
97.35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. maja 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a , płacą żądają
Fednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad^ .....................................
lu ty -sierp ień  .....................................

Fednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec . ..........................
kwiecień -pa7,dziern ik _ _ 1_ _ _ :_L_____________

Q u a k e r

97.25
97.15

97.10
97.15

97.30
97.35

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.
akeye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5%  p r ...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

O b llgaoye  p ie r w sz e ń stw a
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r .  1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).

W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.85 115.05

93 50 94.50

93.90 94.90

95.25 96.25

94.50 9 5 . -

94.-50 95.50

115.75 116.75

F-
w wal. kor za 200

„ kor. 4 p r .........................  91.15
„ obi. prop. za 100 zł. 4 1/, pr. 98.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  138.50
„ poź. prem. za 100 zł. (200 k.) 159.—
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 5 8 .-

E . O b llgaoye indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 91.20

F . In n e p u b llo zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł 5 pre. . . .

250. -  
106 —

91.35
98.80

139.50
160. -
1 5 9 .-

93.50
9 2 . -

2 5 3 ,-
1 0 7 .-

94.-

—  102.75

91.50
9 4 .7 5

92.7u
9 5 .8 5

9 0 . -  91.-

Gisl. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ 1893 za '200 kr. 4 pr.

„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr- 
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za

1Ó0 zł. 4 p r.........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r......................................................
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w301.4‘/apr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. pr8in. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban.hip. 10 pr. prem. los 5 pr- 
„ „ „ „ los. 50 la t 4% pr-
„ „ o „ 60 la t za 200
koron 4 p r...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ >, „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Vs pr. 51% lat zwrotne . - •

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4% pr.

B ankukraj.lo sy577 iL za2u0kr. 4 pr.
„ obi. kol. los.za 209kr. 4 pr.

Austro-wog. banku 40'-/»la t los. 4 pr.\
„ ‘ „ 5 0  la t los 4 pr. (

H . G b l ig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r  18864 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
n „ „ 1888 4pr.

” 7 t ” ” ” 18914pr.
Kol. Lwó w Ozer.-Jassy z r.1884 z a 300

łz. p r.................................................
Koi. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r. . . . , . . . .
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ o  „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Z akład kred. dla h. i  p. 100 z ł.. .
Olary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  
pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

113.25 114.25

i listy dłużne

99.50 - . -
94.2) 95.20

2 3 5 .- 236.50
2 3 4 .- 235.50
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 1 1 0 .-
98.50 99.50

9 2 . - 93.—
9 3 .- 94.10
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
91.30 92.10

9 9 . - 1OoH

1 0 0 .- 1 0 1 .-

99.50 100.50
93.— 9 4 . -
93.25 94.25
98.60 99.60

1 0 4 .- 1 0 5 .-
---- - 109.75
96.75 97.50
96.70 97.30
96.50 97.50
96.70 97.50

8 7 . - 8 8 . -

92.50 9 3 . -

102W5 lOSióO
102.50 103.50
92.50 93.50

1 3 . - 1 4 . -
3 9 8 .- 4 0 0 .-
130.— 131 —

64.50 66.50
7 1 . - 7 3 . -
48.— 51.—

132 50 133.50
39.75 40 75

płacą lą d u ją
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 19.75 20.75
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 63.50 65,50
kalina 40 zł. mk.................................... 175.25 177.35
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . . 59.50 60.50
St, Genois 40 zł. mk............................  183.— 185.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— —.—

„ „ TryestulOO złm k4‘/spr. 365.— 375.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 175. -  —

W aldstein 20 zł. mk. ■ . . . . 178.— —.—
'£L. A k o y o  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 283.50 283.50
Peszt, banku hamlL 500 zł. . . . 2635.— 2645.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 710.50 71150 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 713.— 715.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................  677.— 679.—

„ „ dla handiu i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 433.50 444.50

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1772.— 1780.—
,, Związków. (Unionbank) 300 zł. 581.— 583.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 260.— 261.—
Zlynostenska banka 100 zł. . . . 258.— 260.—

Ł . A k o y o  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 304.— —.—
Kolei półn. ces. Fardyu. 1000 zł.mk . 6290.— 6310.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —,— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . , 536.— 540.—
„ wschodn.-gaUc.-lo4aln. 200 zł. . 469.— 471.—
„ państwowych 200 zł......................—.— —.—
„ południowej 200 z ł.......................—. — —.—
„ węg. galie. I. 200 zł . . .  . 409.— 412 .— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 704 — 710.—
M . A k c y a  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 870.— 874.— 
Gal. karpackie naft. tow, 500 kor. 1095 — 1100.— 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 437 25 488.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem, 200 zł. 2125.— 2150.—
Sehodniey 500 kor................................ 1724.— 1734 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 415 — 425.—

N.  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 fant. szt. 4 pr. ,
Paryż za 100 fran ............................
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 
Niemieckie banki . . . . . .
Włoskie b a n k i ................................
Fraucuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . , . . .

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski  ......................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
3 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim poriai .....................
Niemieckie banknoty za .100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Rnhlo

118.27
242.27 

96.25

90.65

95.70

118.45
242.50

96.35

90.85

95.85

13.37 11.41

19.26
23.66

118.37 
90.65 
3 56

19.29
23.74

118.45 
90.85 
2.56

słnży do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany.

„Quńker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
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L i l l y

L. 19.083. (4541 3 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach państwo­
wych w Wadowickim okręgu budowniczym 
w latach 1900, 1901 i 1902, odbędzie się dnia
7. czerwca 1900 w c. k. starostwie w Wado­
wicach iicytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wy ko nad się 
mające w roku 1900 wynoszą:
a) w sekcyi drogowej Wadowice 8.144 k. 48 h.
b) „ * „ Sucha 26.759 „ 61 „
c) „ „ „ Skomelnabiała 4.626 , 7 1  „

razem 39.530 k. 83 h.
Warunki przedsiębiorstwa, jako to : ogól­

ne i szczegółowe warmńr budowy, wykaz cen 
jednostkowych, plany i kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków", wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmował* kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c-n 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według peszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oterty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów7, dnia 19. maja 1900.

L. ez. E. 45/00 (3) (4523 3—3)
Dni^ b *  czerwca 190') o godz. 9 1/* 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
ny m, w7 biurze jNr. 3 w Frysztaku, odbędzie 
.się licytacya 1/4 części posiadłości lwh. 55 
gm. Wojaszówka, Franciszki Radwańskiej wła­
snej, wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z ®4 części budynków7 gospodarskich.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 829 kor. 76 h., przynależno­
ści zaś na 74 kor. 58 h.

Najniższa cena wynosi 592 kor. 59 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 5. maja 1900.

L. ez. E. "274/00 6 (4529 3 - 3 )
Na żądanie c. k. Dyrekcyi galicyjskiego 

funduszu propinacyjnego, odbę Izie się dnia 20. 
czerwca 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3., 
licytacya posiadłości lwh. 181 ks. gr. dla gm. 
kat. Larysz Puźrńki objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6024 kor.

Najniższa cena wynosi 3416 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 4. maja 1900.

L. cz. E. _ 26/00 (5) (4480 3—3)
Na żądanie Joznego Birnsteina, odbędzie 

się dnia 11. czerwca 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22, licytacya połowy z 10|285 części majętno­
ści tabularnej Grabie lwh. 687 objętej, dłu­
żnika Stanisława Adamczyka własnej.

Ozęść nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę. jest ocenioną na 1829 kor. 76 h., 
przynależności brak.

Najniższa cena wynosi 1.220 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciągi tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bj aby niedopuszczalną, należy zgło-

ftueU Lwowska Kr. 125 % luk

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział YIiI.
Kraków, dnia 31. marca 1900.

L. 12.740. (4413 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych, wykonać się mających na rze­
ce Łomnicy między Osmolodą a ujściem Ło­
mnicy do Dniestru w latach 1900, 1901 i 
1902, odbędzie się 19. czerwca 1900 o godz. 
12 w południe w Departamencie technicznym 
dla budowli wodnych przy c. k. Namiestni­
ctwie we Lwowie licytacya ofertowa. _

Koszta budcwli wyniosą rocznie około
250.000 K.

Wymieniona przestrzeń Łomnicy dzieli 
się na dwie sekeye:

1) od mostu w Równi do Dniestru,
2) od Osmołody do mostu w Równi.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny je­

dnostkowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionym Departamencie
e. k. Namiestnictwa, gdzie także do godziny 
12 w południe wyżej oznaczonego dnia wno­
szone być mają oferty, sporządzone według 
przepisanego wzoru, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wynoszą­
ce 5.000 kor. z wyrażeniem opustu z cen fi­
skalnych cyframi i słowami. Oferty składać 
można tylko na każdą sekcyę oddzielne.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nic zaopatrzone w wadyum, 
wieszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami nie bę­
dą uwzględnione.

Z. c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty).
O F E R T A  

aw>eą ja niżej fctAf'”'". 7 obowiązuję
się wykonać budowle wodne na Łomnicy w 
sekcj i ..................za opustem .........................pro­
centów, s ło w n ie ................................. procentów
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum sk ła d a m .......................
Lwów, dnia 19 czerwca 1900.

(Imię i Dazwisko)

L. ez. E. 3139/99 (6) (4473 3 - 3 )
Na żądanie J. O. Juliana kniazia Puzyny 

: astąpkmego przez adw. dra Włodzimierza 
Szafrańskiego odbędzie się dnia 22. czerwca 
^9 )0 o godz.^ 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy- 
musowa^ licytacya realności wyk. h !p. 11. 417, 
452, 503 i 541 ks. gr. gm. katastr. Sołonka, 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1 ) Wyk. hip. p 4 4 7  ̂ ria 97 kor., 
47 h a l , 2) wyk. hip. 1. 452 na 40 kor. 30 h.,
3) wyk. hip. 1. 503 na 33 kor. 10 hal. i 4j 
wyk. hip. 1. 541 na 327 kor. 20 hal.

Najniższa cena pierwszego ciała hip. 
wyk, hip 1. 417 wynosi 64 kor. 98 hal., 
drugiego ciała hip. wyk. hip. 1. 452 wynosi 
26 kor. 87 hal., trzeciego ciała hip. wyk. 1. 
503 wynosi 22 kor. 7 hal,, czwartego ciała 
hip. wyk. hip. 1. 514 wynosi 218 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nieprzyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomość, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka>-  
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza; ł odzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kancelaryi oddziału IV.

Tahe prawa, w obec których niniejsza 
licytacja oyłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem pidnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o daLzych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 7 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. E. 76/00 (4) (4528 2— 3)
Na żądanie .Kasy zaliczkowej w Rady- 1 

mnie, odbędzie się dnia 19. czerwca 1900 o 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżejjw y-' 
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya poło­
wy realności lwh. 170 gminy Ohotyniec, 
Huśta Kowala własnej, wraz z przyuależno- 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2650 kor., przynależności 
zaś na 344 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 1996 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakio prawra lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. ki Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 8. maja 1900.

L. cz. E. 2025/99 (6) (4491 2 - 3 )
Na żądanie Herscha Bonoma i Jędrzeja 

Hoszowskiego, odbędzie się dnia 26. czerwca 
1 o00 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
posiadłości objętych lwh. 61 i 558 ks. gr. gm. 
kat. Dolina IV., Simona Lindenbauma wła­
snej, składających się z domu mieszkalnego, 
budynków gospodarskich, pól i łąk, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 3261 zł. 16 ct.

Najniższa cena wynosi 2174 zł. 11 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każay, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w ouee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już "sinieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie n? tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nio wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sieazibie sąau 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. E. 21,00 (3j (4484 3 -  3)
Na żądanie Benjamina Wassermnna, 

kupca w Kuryłówce, odbędzie się dnia 18. 
czerwca 1900 o godz. 10 rano w sądzie tu­
tejszym, licytacya 2 4 części realności lwh. 
4 2O w Kuryłówce, dłużnika Emanuela Kawal­
ca własnych.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4000 
koron.

Najniższa cena wynosi 2667 kor.
W srunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 10. maja 1900.

L. cz. E. 49/99 (8) (4492 2 - 3 )
Na żądanie Abrahama Langsama, od­

będzie się dnia 27. czerwca 1900 o godz. 10 
rano, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 w Haliczu, licytacja realności lwh. 260 
i -1/3 części realności lwh. 73 ks. gr. gm. 
kat. Halicz objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2307 kor. 32 h.

Najniższa cena wynosi 1153 kor. 66h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin

urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl? których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 14. maja 1900.

L. cz. E. 816/99 (5) (4537 2 - 3 )
Na żądanie p. Lei Glaser, prawonaby- 

wczyni dr. Wilhelma Rosenhecka, odbędzie 
się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
I., licytacya realności lwh. 2655 ks. gr.-gm . 
Żabie, składającej się z parc. bud. lk. 1373 
(dom huculski, stajenka) i z pare. grunt. lk. 
8216 rola, 82 i7/1 łąka, 82f7/2 pastwisko, 
8218 łąka, 8219 pastwisko, 8220 las, 8222 
pastwisko.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 12.904 kor.

Najniższa cena wynosi 8602 kor. 67 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same; nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jeaynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 1. maja 1900.

L. cz. E. 299/00 (3) (4530 3 - 3 )
Na żądanie Antoniego Serafina, rolnika 

w Leżajsku, odbędzie się dnia 25. czerwca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, lieyta- 
cya realności lwh. 462 w Leżajsku, dłużnika 
Antoniego Szubertowieza własnej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
siem zatwierdza, i inne dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powietowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 14. maja 1900

L. cz. E. 69/00 (3) _ (4531 3— 3)
Na żądanie Ignacego i Eleonory Raźni- 

kiewiczów w Leżajsku, odbędzie się dnia 13. 
czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie tutejszym, licytacya realności lwh. 
303, 304 i 1581 w Staremmieście położonych, 
dłużników Macieja i Heleny Machów własnych. 

Nieruchomości te są ocenione na 3065
koron.

Najniższa cena wynosi 2044 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Leżajsk, dnia 5. maja 1900.

L. cz. E. 407/00 (4) (4566)
2. lipca 1900 o godz. 9 rano w sądzie 

tutejszym, w biurze 4, odbędzie się 'icytacya 
46/^8 części posiadłości lwh. 93 gminy Ry­
manów, spadkobierców ś. p. Józefa Federkie- 
wicza własnych, ocenionych na 391 k. 56 h.

Najniższa cena wynosi 261 kor 4 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze 7.
O. k. Sąd powiatowy, Qddz’&ł IV.
Rymanów, dnia 19. maja 1900.

1 czerwca 1900.
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L. cz. B. 17/00 (5) (4540 2 - 3 )

Na żądanie Michała Halki, zastąpionego 
przez adw. dr. Stoklasę, odbędzh się dnia 26. 
eźerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacja parceli grunt. lkat. 511 w Zalesi es y- 
kaeh starych położonej, przedmiotem ksiąg 
gruntowych nie będącej, a w posiadaniu Ole­
ksy Szucha, włościanina w Starych Zaleszczy­
kach, się znajdującej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (protokoły zasta 
wniczego opisania, wyciąg katastralny, proto­
koły oceni nia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 5. maja 1900.

L. cz. E. 285/00 (3) (4539 2— 3)
Na żądanie Nykoły Hrynyka, włościa­

nina w Lesiecznikach, odbędzie się dnia 26. 
czerwca 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 162 
ks. gr. gm. kat. Lesieczniki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1120 kor.

Najniższa cena wynosi 746 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem za­
twierdza się, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 2. maja 1900.

I,. cz. E. 485/99 (4) (4468 1 - 3 )
Dnia 4. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wy-mienionym, w 
biurze Nr. Ul. odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 3ż0 gm. Ustrzyki objętej, ocenionej 
na 4.000 koron.

Najniższa cena wynosi 2440 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie, tutejszym, w biurze Nr. HI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 17. maja 1900.

L. cz. E. 281/00 (2) (4405)
Na żądanie Jana Brojanowskiego, syna 

Tadeusza i Joannyjj Brojanowskich, odbędzie 
się dnia 13. lipca 1900 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w

biurze Nr. II., licytacya 2/6 lwh. 384 kg. 
Podhorce, Maryi Diakiewicz, żony Marcina, 
ur. Łań własnych, 1ji  whl. 97 tej samej gm. 
Józefa Diakiewicza własnej i 2/3 części cia­
ła hip. nh l. 9s tej samej gminy, Józefa i 
Marcina Diakiewiczów własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
cyę, są ocenione na 533 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 355 kor. 54 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rse Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 8. maja 1900.

L. cz. E. 86/00 ( l l )  (4521)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Krakowie, odbędzie się dnia 11. 
lipca 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 li- 
cyt&cya połowy realności lwh. 39 w Brzesku 
oszacowanej wraz z budynkami na 10187 kor. 
81 hal., wadyum wynosi 1018 kor. 78 hal , 
najniższa' oferta 5354 kor. 86 hal., połowy 
realności lwh. 88 w Grądach oszacowanej z 
budynkami na 7992 kor. 87 hal., wadyum 
wynosi 799 kor. 28 h a l , najniższa oferta 
4530 kor. 74 hal., V4 części reat. lwh. 53 w 
Grądach oszacowanej na 936 kor. wadyum 
wynosi 93 kor. 60 hal., najniższa oferta 624 
koron.

Nieruchomości powyższe stanowią wła­
sność Jonasa Osterweila.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowycn w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15.

Te osoby, dla których jakU prawa lub 
cężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zav:iadamiaiie bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, duia 14, maja 1900.

i Die Versteigerungsbedinęungen hiemit 
genehmigten, und die auf die Kealitat sich 
beziehenden Urkunden (Grundbuchs-Hypothe- 
kenauszug, Catasterauszug, Schatzungsproto- 
kolle u. s! w.) kónnen von den Kauflustigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 8 wahrend der Geschaftsstunden einge- 
sehen werden.

Rechte, welche diese Versteigeruug un- 
zulassig machen wiirden, sind spiitestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gomacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, ftir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Eechte oder Lasten begrtindet s in i, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be­
grtindet werden, in dem Palle nur durch 
Ansch!ag bei Gericht in Kenntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericbt, Abtheilung IV.
Zabłotów, am 4. Mai 1900:

L. cz. E. 1374/99 (5) (4438)
Dnia 2. hpca 1900 godz. 11 przed po­

łudniem odbędzie się w biurze Nr. 11 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 168 i 1/5 
części lwh. 532 gminy Tłumacz.

Realność lwh. 163 gm. Tłumacz oce­
niono na 894 kor. 20 h., zaś 1/5 część lwh. 
532 tej gminy na 489 kor. 84 h.

Najniższa oferta lwh. 163 gm. Tłumacz 
wynosi 447 kor. 10 h., zaś 1/5 części lwh. 

532 tej gminy wynosi 244 kor. 92 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp* wa- 
uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du aamieszŁ atego.

0. k. 8ad powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 4. maja 1900.

L. cz. E. 1746 93 (3) (4510)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

oszczędności „Union" w Kulach, odbędzie się 
duia 2. lipca 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niż-i wymienionym, w biu­
rze Nr. 11, licytacya realności lwh. 981 ks. 
gr. gm. kat. Zabłotów.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależytośeiami 
na 1191 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 595 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucnomości dokumenta ( wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ} zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na lablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.-. "

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 4. maja 1900.

L. cz. E. 245100 (3) (4565)
28. czerwca 1900 o godz. 9 rano w są­

dzie tutejszym, w biurze 4, odbędzie się licy­
tacya posiadłości lwh. 453 gm. Besko obję­
tej, ocenionej na 522 kor. 60 h.

Najniższa cena 348 kor. 40 li.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze 7.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 15. maja 1900.

L. cz. E. 837/99 (6) (4469 1 - 3 )
Na żądanie Wiktoryi Rosenberg, odbę­

dzie się dnia 4. lipca 1900 godz. 10 rano, w 
sądzie, biuro Nr. 4, licytacya połowy real­
ności lwh. 223 Wieliczka.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 332 zł.

Najniższa cena wynosi 221 zł. 32 e t, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bą/iź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
lia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 20. marca 1900.

L. cz. E. 1153/99 (3) (4490)
Na żądanie p. adwokata dr. Romana 

Adamskiego w Jaśle, odbędzie się dnia 9. 
lipca 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 
licytacya realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. 
Brzyski objętej, Pawła, Maryanny i Ludwiki 
Mikosiów własnej wraz z przynależytośeiami, 
składającemi się z 2 koni, wartości 30 kor., 
2 krów 60 kor., 2 Główek 52 kor., 1 wozu 
76 kor., 2 bron 16 kor. i 1 pługa 24 kor.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 5182 kor. 90 lu l., przy- 
należnośei zaś na 270 kor.

Najniższa cena wynosi 2194 kor. 26 h., 
poniżgj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nąj później przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 20, kwietnia 1900.

L. cz. E. X V I  91/00 (7) (4474)
Dnia 18. września 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya a) realności pod 1. k. 
11681/* lwh. 981/1 i b) lwh. 1837/1. objętych 
z przynależytośeiami.

ad a) dom z przynależytośeiami ocenio­
no na 2555C> kor. grunt z przynależytośeiami 
na 5517 kor. ad b) na 3344 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 16271 kor. 82 hal. ad
b) 2229 kor. 32 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
eięiary na powyższej nieruchomość; b%.ii obec-
nie już istnieją, bądź w toku postępottania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszka^ego 

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 8. maja 1900.

L. cz. E. 496/98 (19) (4470)
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8 tutejszego sądu relicytacya 5/8 części real­
ności wyk. hip. 1. 506 ks. gr. gm Bełz ob­
jętych, Majera, Sary i Józefa Rednerów wła­
snych

Wspomniane części realności ocen.one 
są na 2500 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1250 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, można przejrzeć w biurze Nr. 8 tut. 
sądu.

Prawa, w obec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia te nie 
mogłyby być uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź dopiero powstaną, zawiada­
mianie będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd pcwiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 3. maja 1900.

G. Zl. E. 599/98 (14) (4600)
Auf Betreiben des GUiubigeriS Mechel 

Drimmer in Żabie, hndet am 28. Juni 1 0 0  
um 9 Uhr vormittags, be' dem unten bezei- 
chneten Gerichte, Zimmer Nr. 11, die Verstei- 
gerung der Realitftt Einl. ZI. 114 der Cata- 
stral ■ Gemeinde Popielniki, bestehend aus 
Grundparcell 309/3.

Die zur Yersteigerung gelangende Rsa- 
litilt ist auf 200 fl. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 133 fi. 
83 Ya h 1'-. unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kaui nicht statt



Ł. cz. E. 16/00 (4) (4568)
Na żądanie Jana Mroczka, odbędzie się 

dnia 8. lipea 1900 o godz, 9 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12 w Pilznie, licytacya realności lwh. 85 
ks. gr. gm. kat. Strzegocice, nieobjętej masy 
spadkowej Marcina Bocheńskiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1210 kor.

Najniższa cena wynosi 806 kor. 66 k ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg Katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wT są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temużsądowi 
pełnomocnika d i doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, d n u  19. maja 1900.

L. cz. E. 882/99 (3) (4520)
Na żądanie Jana Viteża, odbędzie _ się 

dnia 4. lipca 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15, licytacya połowy realności bwh 38 w J&- 
stwi, oszacowanej na 428 kor. 40 h., wadyum 
wynosi 42 kor. 84 h., najniższe oferta 2 5 
kor. 60 h . ; połowy realn. lwh. 50 w Jastwi, 
na 187 kor. 82 h., wadyum 18 kor. 73 h  , 
najniższa oferta 124 kor.; połowy realn. lwh. 
75 w Jastwi, na 129 kor. 48 h., wadyum 12 
kor. 95 h., najniższa ofei ta 86 kor. 32 h . ; 
całej realności lwh. 3 w Jastwi na 6276 kor. 
88 h., wadyum wynosi kwotę 659 kor. 38 h., 
najniższa oferta 4395 kor. 92 h., wraz z przy­
należnościami, składzjącemi s;§ z krowy, 2 
koni, prosięcia, wozu, pługu i 1 pary bron, 
które są oszacowane na kwotę 317 kor.

Nieruchomości powyższe stanowią wła­
sność Stanisława Pacha.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tycn nieruciiomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 15.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzenuch tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz.U IV.
Brzesko, dnia 14. maja 1900.

L. cz. E. 660 99 16) ,4534 1—3)
Na żądanie Ghany Rath i Frim y Lei 

Bech r, prywatyzujących w Jabłonowie, od­
będzie się dnia 4. lipca 1900 o gudz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, licytacya całej realności lwh. 
78 ks. gr. gm. kat. Łucza objętej, 5/8 części 
realności lwh. 76 tej samej Ks. gr. objętej i 
1/4 części realności lwh. 77 tejże samej ks. 
gr. objęt j, zobowiązanego Ołeksy Knyszuka 
własnych, wraz z przynależnościami, skhtda- 
jącemi się z 1 krowy, 1 stogu i 6 kopie sia­
na i kilku korcy kartohi.

Nieruchomość’, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: cala realność lwh. 78 gk. 
Łucza na 600 zł. czyli 12C0 kor., 5[8 części 
realności 'wh. 76 gk. Łucza na 3 zł. 127* 
ct. czyli 6 kor. 25 h., zaś 1/4 część realno­
ści lwh. 77 gk. Łucza na 446 zł. 25 ct. czyli 
892 kor. 50 b., przynależności zaś na 126 
zł czyli 252 kor

Najniższa cena wynosi co do r t aloości 
lwh. 78 gk. Łucza 968 kor., co do 5/8 czę­
ści realności lwh 76 gk. Łucza 8 kor. 17 h., 
co do 1/4 części realności Iwb 77 gk. Łucza 
na 595 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, 13. maja 1900.

L. cz E. 364/00 (6) (4402 1 3)
Na żądanie egzekwenta Błażeja Jędrzej- 

ka, odbędzie się dnia 9. lipca 1900 o godz. 
10 rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 w Limanowej, licytacya 1/5 części 
realności lwh. 10 gm. Makowica, Jana Pła- 
weckiego własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, ocenioną zostaTa na 422 kor. Przy­
należności nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunków-j, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 10. maja 1900.

L. cz. E. 190/00 (3) (4527 1 - 3 )
Na żądanie Piotra Ohanasa, odbędzie się 

dnia 3, lipca 1900 o godz. 9 przed połud­
niem. w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II., licytacya 1/4 części nieruchomości 
lwh. 153 gm. Gnojnice, Wojciecha Nowako­
wskiego wfasn j.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 506 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 337 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cnęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. II. w sądzie 
niżej wymiecionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być-już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy: 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocniKa do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział [.
Krakowiec, dnia 15. maja 1900.

L. cz. E. 231/00 (8) (4526 1—8)
Na żądanie Jacka Mańka, odbędzie się 

dnia 3. lipca 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w nądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II., •' icytacya nieruchomości lwh. 421 
gm. 3onów objętej, Teodora Mockc własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1060 kor.

Najniższa cena wynosi 706 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta rnoże każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya oyłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gły.bf być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybędę na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej, 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 16. maja 1900.

L. cz. E. 188/9/4 (5) (4481 1 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Kazimierza Kirchmajera, odbędzie się dnia 9. 
lipca 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie n:żej wymienionym, w biurze Nr. 22 w 
Krakowie, licytacya dóbr tabularnych Rajsko 
lwh. 623 ks. tab. krak. objętych, w powiecie

Podgórskim położonych, obejmujących grunta, 
tudzież budynki mieszkalne i gospodarcze, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego, jako to: 11 koni, 19 
krów, tudzież inwentarza martwego, jako to : 
narzędzi rolniczych i zapasów w protokole z
22. lutego 1900 od 1 do 17 wzgl. od 1 do 
13 bliżej wyszczególnionych.

Nieruchomość powyższa, wystawióra na 
licytacyę, jest oceniona na 115.164 kor. 43 h., 
przynależności zaś na 12.127 kor., czyli na 
łączną sumę 127.291 kor. 43 h.

Najniższa cena wynosi 84.861 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. E. 2074/98 (4) (4560)
Wskutek uchwały z dnia 30. kwietnia 

19 0 L. cz. E. 2074/98 sprzedana będzie 
dnia 18. czerwca 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem w Męcinie wielkiej w drodze publi­
cznej licytacyi: połowa praw kopalnianych na 
parc. grunt. lk. 2302 lwh. 77 dóbr tabular­
nych Męcina wielka w łącznym obszarze 86 
morgów 485 kw. sążni, na 40 letni przeciąg 
czasu.

Teren ten można oglądać każdego czasu 
przed licytacya na powyż podanej parc. grunt, 
w Męcinie wielkiej.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Gorlice, dnia 18. maja 1900.

L. cz. E. 1281j98 (6) (4389)
Na żądanie Luawika Piluta, odbędzie 

się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżaj wymienionym, w 
biurze Nr. 18, licytacya 1/10 części realności 
lwh. 25 ks. gr gm. kat. Przysieki objętej, 
Mikołaja Papciaka własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 442 kor., przyna­
leżności zaś na 69 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 841 kor. 4 h., 
po' iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie, 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądz;e niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 29. września 189A

L. cz. E. 2339/98 (2) (4429 1—8)
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie s:ę w biurze II., bcytacya 
realności lwh. 352 Kamienna.

Nierucnomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 50 zł. grunta.

Najniższa cena wynosi 33 zł., poniżej 
której sprzedaż nie na tąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośu ‘ do- 
dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro IL

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1563/98 (29) (4436 1 - 3 )
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, reli ytacya realności objętych 
wyk. hip. 1. 528 i 613 gm. kat. Zadubrowce.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi: co do realności lwh. 528, 
120 kor., co do realności lwh. 613, 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie aa tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w oaręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. E. 43|00 (6) (4463)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28. czerwca 1900 godz. 10 rano, licytacya 
posiadłości wiejskiej wh. 11, 1/2 181, 6/48 
195, 4/16 196 Porzecze zadwórne, Łukasza 
Chłopeckiego własnych, ocenionych: 1) 9260 
kor., 21 800 kor., 3) 650 kor., 4) 150 kor.

Najniższa cena wynosi 1) 6173 kor. 34 
h., 2) 533 kor. 34 h„ 3) 333 kor. 34 h., 4) 
100 kor., poniżej tej sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, 
biuro Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Komarno, dnia 16. kwietnia 1900.

Konkursa.
L. 4774. (4574 1 - 3 )

K o n k u r s .
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

ua posadę praktykanta policyi miejskiej 
w Tarnowie z adjutum w rocznej kwo­
cie 1200 kor.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę, winni w terminie do końca 
czerwca b. r. wnieść do tutejszego Ma­
gistratu podania i dołączyć dowody, iż 
odpowiadają następującym wymogom :

1. Nieprzekraczalny 40 rok życia.
2. Ukończone 4 klasy szkoły śre­

dniej lub ukończone seminaryum naucz.
3. Egzamin na inspektora policyi 

ustawą przepisany, względnie zobowią­
zanie się do złożenia tego egzaminu w 
przeciągu roku.

4. Zdolność fizyczna do pracy i 
nienaganne prowadzenie się pod' wzglę­
dem moralnym.

5. Obywatelstwo austryaekie.
Posadę powyższą nada się zrazu

tymczasowo, zaś po roku zad awał ma­
jącej służby nastąpić może ustalenie.

Magistrat miasta.
Tarnów, dnia 21. maja 1900.

L. 100/pr 900 (4543 ,3... 3)
. K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady kaneelęty przy
c. k. Dyrekcy lasów i dóbr skarbowych, Od - 
(Mał I- we Lwowie, w randze XI. klasy z 
-ystemizowanymi dk, tejże poborami, rozpiznje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę ui .ją wnieść 
swe podanie w drodze prz-pisauej, najdalej de
23. czerwca 1900 do Prezydyum c. k. Dy­
rekcy' Jasów i dóbr skarbowych we Lwowie 
i wykazać wiek, dotychczasowe zatrudnienie, 
dokładną znajomość języków krajowych (pol­
skiego, ruskiego i uiemie-kiego) oraz prze ło­
żyć dowody swego uzdolniena do służby ma­
nipulacyjnej, a w szczególności do słożby do­
tyczącej prowadzenia protokołu podawczego 
registratury.



aO
Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 

z dnia 19. kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. ust. p. 
ukwalifikowani w ogólności na posady urzędu. 
ków manipulacyjnych, tylko-o tyle uwzględ­
nieni zostaną, o ile wykażą specyalną kwali­
fikację, wymaganą do uzyskania wspomnia­
nej posady.

Ź Prezydyum c. k. Dyrekcji lasów dóbr 
skarbowych.

Lwów, dn:a 25. maja 1900.

h - t n t
{ • b f c

2— 3)L. cz. S. 8100 20 (4608
S p r o s t o w a n i e .  

Audyencya likwidacyjna w konkursie 
P*wła Kocha, odbędzie się dnia 27. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 14.

0. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 25. maja 1900.

G. Zi. S. 4/00 1 (4558 1— 8)
Ccncursedict.

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
Erodnung de3 Concurses iiber das Yarmogen 
des nichtprotokollirten Schnittwaarenhandlers 
Osia3 Herscher in Skała a|Z bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrath Josef Kei- 
chert in Borszczów wird zum Concur3commis- 
sar, Herr Hersch Lichmana in Skała a/Z zum 
einstweiligen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werdeD aufgefordert, bei 
der auf den J2 Juni 1900 Vormittags 9 Uhr, 
bei dem k. k. Bezirksgerichte Borszczów, an- 
beraumten Tagsatzung unter Beibringung der 
zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dienlichen 
BeLge iiber die Bestatigung des einstweilen 
bestellten oder die Ernennung eines auderen 
Masseverwalters uad dessen Stelirertreters ihre 
Vorschlage zu erstatten und den Glaubiger 
ausschuss zu wahlen.

Perner werden alle, die einen Anspruch 
ais Coneursglaubiger erheben wollen, aufge­
fordert, ihre Forderungen, selbst wenn ein 
Kechtsstreit dariiber anhangig stin  sollte, bis 
28 Juli 1900 bei diesem Gerichte oder bei 
dem k. k. Bezirksgerichte Borszczów nach 
Yorschrift der Ooncursorduung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 27 August 1900 
Yormjttags 9 Uhr ebendort anberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Kangbestimmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
che die Anmeidungsfrist versauruen, haben 
die durch neue Einbernfung der Glaubiger- 
schaft und Priifuag der nachtraglichen An- 
meldung sowohl den einzelnen GłauNgern 
ais der Masse verursachten Kosten zu tragen 
und bleiben von den auf Grund eines form- 
lithen Yertheilungsentwurfes bereits stattge- 
habten Vertheilungen ausgeschlossen.

D;e bei der Liąuidierungstagsatzung er- 
scheinenden angemeldeb-n Glaubiger siad be- 
rechtigt, durch freie Wahl an Stelle des Mas- 
severwalters, dessen Stellyertreters und der 
Mitglieder des Glaubigerausschusses, die bis 
dahin im Amte waren, andere Personen ihres 
Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsstzung best;mmt.

Die Verhandlung iiber die Ooncurse der 
Gesellschaft und der einzelnen Gesellschafter 
wird abgesonderr, gefiihrt werden.

Die weiteren Veroffentlichungen im Laufe 
des Ooncursverfahrens werden durch das Amts- 
blatt der Lembergerzeitung erfolgen.

Glaubiger, die nicht in Borszczów oder 
in dessen Nahe wchnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung zu 
benennen, widrigenfalls auf Antrag des Oon- 
curscommissars fiir sie aut ihre Gefahr und Ko­
sten ein Zustellungsbeyollinachtigter bestellt 
werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
'Tarnopol, am 28. Mai 1900.

ez. S. 25/98 135 (45 4 1 - 3 )
Do dodatkowej likwidacji wierzytelności 

zgłoszonycn po ogólnym terminie likwidacyj­
nym do masy konkursowej firmy Kurzman 
& Spira w Podgórzu, a to Zygmunta Gleitz- 
mana w kwocie 1340 kor. i Skarbu Państwa 
w ogólnej kwocie 35 zł 62l/s ct. wyznaczam 
termin w biurze Nr. 1 c. k. sądu powiato­
wego w Podgórzu na dzień l i .  czerwca 1900 
o 10 rano, na który ogól wierzycieli, zarządcę 
masy oraz krydatarynszy wzywam.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, 12. maja 1900.

O. k. Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. 110/00 (4433 3—3)

Jędrzej Jarosz, gospodarz z Markowy u- 
znany za marnotrawcę; kuralort-m ustano­
wiono Tomasza Jakielaszka z Markowy.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 29. kwietnia 1900.

L. cz. L. 15/99 4 (4403 3 - 3 )
Jan Gołdyn z Szaflar, obocnie w Buda­

peszcie przebywający, został uznany marno­
trawcą, a kuratorem jego ustanowiono Woj­
ciecha Sądelskiego z Szaflar.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 10. marca 1900.

L- cz. IY. 270/897/99 5 P. 32/99 (4397 3 - 3 )  
Ilko Dmytruk z Łanczyna uznany został 

marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono Nykołę 

Ohomyna z Łanczyna.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Delatyn, dnia 20. kwietnia 1 a99.

L. cz. L. 13/99 (4371 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kyfka Melzer i Ohawe Melzer, córki błp. 
Simona Melzera, ze Śniatyna z powodu głup- 
kowatości oddane pod kuratelę. Kuratorem ich 
ustanowiony Schmil Scharf kupiec w Śniatyme. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Śniatyn, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz. P. 108/00 4 (4506 3—3)
Kunegunda Żywczakowa, lat 26 licząca, 

i Jan Źywczak, lat 25 liczący, dzieci po zmar­
łym Janie Żywczaku z Łomnicy, uznani zo­
stali za umysłowo niedołężnych, kuratorem 
Michał Toczek.

O. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 13. maja 1900.

L. cz. L. 5/00 2 (4366 3 - 3 )
Michał Górszczyk z Kamionki małej zo­

stał uznany umysłowo niedołężnym, a kurato­
rem ustanowiono Józefa Zelka z Kamionki 
małej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 2. maja 1900.

L. cz. L. 24/99 5 (4362 8 - 8 )
Stanisława Kaczora z Kopanek uznano 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Jakób 
Mann z Kopanek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, 9. stycznia 1900.

L. cz. L. 5/00 3 (4363 3 - 3 )
Paweł Mazur z Stańkowej uznany głup­

kowatym, kurator D m ytro  Fuzióur z S taukow ej. 
O. k. Sąd-powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 16. marca 1900.

L. cz. L. 1/00 3 (4422 3 - 3 )
P. Stanisław7 Kulak z Brodów, został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem dla 
niego ustanowiony został p. Michał Kulak.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. P. 189/99 1 (4377 3 - 3 )
Marnotrawnej Mary: Krysa ustanawia 

się kuratora Andrucha Muzykę z Głuchowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, unia 21. grudnia 1899.

L. cz. P. 48/00 13 (4505 3 — 3)
Jędrzej Gieniec z Biegonic uznany został 

za marnotrawnego, kuratorem jego jest Jan 
Kzęsikowski z Biegonic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sacz, dnia 27. kwietnia 1900.

Wyroki prasowe.
81. 120 (4477)

SU Sftamett ©eitter Sftajeftat beg ŚaiferS  
®u§ f. f. SanbeSgeridjt SEten alg 

gertcljt f)at auf Sltttrag ber t. !. ©taatSanm ilt» 
fdjaf* erfamtt, bajj ber 3ni)alt ber perio* 
bifdjett 2)rucffdirift: „Sftutfcfjtr ®urnerfjort" 
SKummer 10 bom 15 3Jcat 1900 unb gwar:
1. ute in bem Sfctifrl: „3afjn__unb 23i£marcf 
(©djlufj) wtfjarreite ©telle auf ©cite 70, ©palte 
1, bon „aber ein 23olf" bis incl. „ftaaigber* 
tragtidpn SBege" unb 2. bie ebeubafelbft auf 
@.*ite 70, ©palte 2, ent^altene ©telle bon 
,,ben 17 ŚłebefuugS" bis incl. r n  ®f)or"
baS S3erbredj?n nad) §. 65 a. © t &. begritnbe, 
unb be$ roirb nad) §. 493 ©t. D.bag SSer=
bot ber 2Be;teroerbreitung btefer ®rucffćE)uft 
auggeffnodjat, nad) §§ 487j big 489 ©t.
O. bie 23efĄlagitabme beftaiigt unb nad) § 37 
$>•. &. auf iBenudjtung ber faifirten ©jetm 
place ertamtt.

SłBien, am 21. 2ftai 1900.

3m SJłameu ©etnet SUfajeftat be§ $aiier§! 
®a§ f. I. £anbeggericf)t SBien alg ^refj* 

geric^t l)at auf Slntrag ber f. !. ©taatga.t* 
waltfcfiaft erfannt, bafe ber Sn^alt ber in ber 
9lummer 5 ber pertobifdjen ®rudfc^rift: „ itiłL  
tfjeitungen beg Śereineg ber greibenfer SJłieber*

i £)efterreiĄg" bom 30. 3)cai 1900 ent^altenen 
Slrtifel, unb gwar: 1. beg ®ebic^te§ mit ber 
Sluffdjrift: „Unter bem llreuge" in feiner ©iinge 
bon „JtoĄ ift" big inclufibe „ftrenger IRid t̂er 
3Sefug S^riftug"; 2. beg Slrtifelg mit ber Ueber= 
fdjrift: „©ntgtg gur ©tatiftil ber fMoffemunb 
9łonnen*3Koral" itt feiner (gange bon „9łaĄ* 
bem wtr" btg incl. „gu berle^ren"; 3. beg 
Sluffa^fg mit ber UeberfĄtift: „IDag Dfterfefł, 
feine ©ntfte|ung unb SBcbeutung" in ber (S te.Ie 
bon „UuĄ wir fonnen" big incl. „Sebe $e=> 
rec^ttgung", unb gwar 1. unb 3. bag 93trbre= 
chen naiĄ §. 303 ©t. ad 2 bag 23ergef)en 
rtaĄ §. 302 ® t @ begrunbe, unb eS wirb 
nud) §. 493 ®t. fjS. D. Dag iSerboi ber SEeL 
terberbreitung biefer_'3)rudfc^rift auggefprochen 
bie bon ber f !. ©taatSanwaltfdjaft berfiigle 
fflefchlagna^me gema^ §. 489 ©t. s$- JO. be» 
fiat;gt unb nad) §. 37 i^r. ®. auf bie 33er= 
ntĄtung ber borfinbicEjett, ©jemplare erfannt. 

^ ie n , am 22, 3Śat 1900.

®ag f. f. $ceig* alg i}5re|geric^t in 
$ortteuburg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 1.9 
SJiat 1900, ^ r .  VII. 5/3, Die_ SDSetterBerbrei* 
tung ber ŚrudjĄriften: „iRur ©rlbft^ilfP' unb 
„Sefett flart auf. jjpur ©elbftg^itfe. iPcu.fdje 
fauft nur bei 55eutf(hen" im ©elbftoerlage bon 
3o^ann IRid t̂cr tn iUieberjo^ttgborf bet 2anbg» 
fron in 93of)tnen, t^rem gangtn 3n^alte nad) 
nad; §. 302 @t. ®. unb §§. 9 unb 23 $ r .  

berboten. _ _ _ _ _ _ _

55ag f. {. SanbeS* alg i}kefjgend)t in 
£ing ^at mit bem ©rfettntniffe bom 21 iOłat 
'.1800, ijlr. 36/2, bte iSeiteroerbceituug ber 
Ołummec 21 ber : r,28a()t|'^S' bom
18 9)iai 1900_ Wegen bei> Urtifel«: „ifiunb- 
fc^au" in ber Stelle bon „'©er Sergarbtiter 
ftreif" big „gu erwarten ^at" unb beg SlrtL 
felg: „©taatiaug^iffc'' naĄ §§. 63, 64 unb 
300 ©t. @. berboten.

55ag f. f. Sanbeg* alg iflre^geric^t tn 
©algburg bat mit bem Gsrlenntniffe bom 18. 
2Kat 1800, i|3r. 6/2, bie IBeiterberbrettung ber 
9łnmmer 112 ber $eitfd)rlft: „©algburgec
iBolfgblatt" bom V&. 3Kai 1900 wegen ber 
©telle „SBare bie ©aiĄe“ big „ein @nbe be« 
reltcu" beg Slrtifels: „®egen bie afabemtfc^e 
Sbifjeit" naĄ §§. 300, 802 unb 308 ©t. ®. 
oerbuten.__________________

SDa£ f. I. ftreig* alg ^re |geriĄ t tn
Silit ^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Sftai
19_00, iiir. 8/ 2, bie t&Sritetbetbfrttithg ber 9?um=« 
mer 38 ber 3eitfd)rift: ,,^eufirb£ ahacąt" -om  
17 2)fai 1900 wegen bet ©lelle bon 
ftanbe, WelĄe Wof)I bag 53rugeht" big „@e= 
cićjtSfecretljdt ©rljatnc" beg Slrttfelg: „®in 
bemerfengwerifjer greifpru^ '' naĄ § 300 ©t. 

berboten. __________

®ag f. f. r̂eig=> alg ipreggeri^t tn
23riir ^at mit bem Srfenntniffe bom 22. IDfai
1900, iflr. 65/2, bie 3Bcitcrberbreitung ber 
9Iummer 4 ber 3 ettfd)Ei|t; „Lounske Hlasy“ 
oom 19. SJłai 1900 Wegen beg Slrtifelg: „Tem 
jichz ss tyce“ n a^  § 302 @1. <3. berboten.

®ag f. f. Jheig’5 alg ipre^gerid&t itt 
(S^rubim !)at mit bem ©rfenutniffe bom 22. 
2Tfai 1900, i(5r. 15/1, bie Sefdjlagnaljmc ber 
Ołummer 19 Dec geitfcfjrift: ,Oesky Vychod“ 
bom 19. OJłai 19( 0 wegen ber ©telle bon „S 
chrudimskou porotou“ big „vyhuul“ beg 2lr= 
ttfelg: „Pred novym procassem s Hilsnerem-1, 
nad  ̂ §. 24 ty*  @. berboten.

®ag f. f. ®reig'= alg ipre^geriĄt tn 
Seiimeri^ gat mit bem (Srfenntniffe oom 22. 3Kat 
1900, ipr, 76/2, bte iSłeiteraerbreitung ber 
Ołummer 8 ber ,8et‘fdjrift: „Oeske urednicke 
Listy“ bom 20 Hlłai 1900 wegen ber Stelle 
bett „Ovsem nelze“ big „smutna proslula" 
beg Slrltfelg : .Urednicke kastovnictvi'J nac^ §. 
300 ®t. ®. berboten

®ag f. !. Jłtetg* alg iPrc^getiĄt in 
ipilftn bat mit bem djfenntniffe bom 21, 3Kai 
1900, igr. 38, bie ^ederberbreitung ber Ołttm* 
mer 40 ber Seitfcbrift: „ipUfner ilagblatt" 
oom 16 2Jłai 1900 wegen ber 9tad)nd)t: 
„®er 5łatfer gegen bie 5Cerma)lung beg 
folgerg mit ber d ra ftu  Sbotef" n a^  §, 63 ©i. 
®. berboten.

®aS f. f. freig* alg ipre§gerid)t in 
p lje n  ^at mit b:m 'Srfenntniffe bom 21. 3Kai 
1900 ł5 r .  37, bie i&Setteiberbmtung ber Słom* 
mer 20 ber Śeitf^rift: „NofŚ D oba1 bom 16 
2)fai 1800 Wegen beg gfmifletong : „Ejhle — 
K ral“ UuĄ §. 63 ©t berboten.

®ag fi f, $rńg« alg fpre|geric§t tn 
3teid)enberg ^at mit bem @rfenntntffe bom 22 
SDła: 1900- ifjr. 32 bie SBeiteroecbreitung ber 
9łummer 20 ber : „®er ®ebtrgg=
bote" bom 19. SJłat 1900 wegen ber ©telle 
bon „SBaljrent ta5 3fetĄ" big „nid^t meljr gu 
wttnbern" btg Urtifelg: „19,687.205 Siconen"

ncd) §. 65 a, ©t. ®. tn oer ©teue bon „SBer 
glaubt ba nod;“ big ,,wte feine Sorganger" 
beg Yirtifelg: „@in rufftfd)£g S3lnturl^etl" nad) 
§§. 491 unb 494 @t. @. in bem Slrtifel: 
„ifiłufterpffafen'' nad) §. 302 @t. ®. in ber 
©telle „ lu p f l ig  War, b a | fid) bet" bis 
„ęine ©eubarmcrteangcigc eingebradot fei" beg 
SIrtifelg: „©erii^tgfaal, § 3 beg (Śoalittong* 

,„»« n£Î  3oq ^  berboten.

®a§ t. i. Sajjbeg* alg /pre^gcrie&t in 
SBtiinn ^at mit bem ©rfemttniffe 'bom 22. 
2Jłai 1900, Ipr. I. 46/1, bie SBciterbeibreitung 
ber Dłummcr 20 ber $ettfdjrift: „Tydenik li­
do vych novin“ bom 20. OJiat 1900 wegen ber 
©telle bon „Jan Wolflin“ big „umysły krale 
Va,cl^v'a“ beg SIrtifelg: „Prazska kronika"
rad) §. 308 ©t. @. berboten.

®ag ?. f. Saubeg* alg i{3re^gertĄt itt 
S riinn fjai mit bem ®rfentftni|fe boni 22 SDłai 
1900, i)3r. I./45/1, bie Jfijettcrberbreitung ber 
?tr. 116 ber geitfĄrift: „Lidove No’viny“ 
bom 20. 3Kat 1900 Wegen ber ©telle bon „Jan 
W-olfilin" big „umysły kralo Vaclava“ beg 2lr* 
ttfelg: „Prazska kronilra" nac§ §. 303 © t ® 
berboten.

?. f. Sttnbeg* alg igrejjgcridffi n 
iSriinn bat mit bem tSrfenntntfje bom 22. ajłat 
1900, fSr. I./43, bi? SBeiteroerbreitung Der 
Ohtmmer 39 ber (jeitf^t^jt: „KoTnost''"bom 
19 SJicti 1900 wegen ber ©telle bon „6 an- 
glickich dustonicich" big gum Sfelnffe beg 
SlrtifelS: „Eabijacky dustojnik" nac^ §. 491
©t. @. un t Urt. Y. beg (Sefeijcg oom 17. 
Secember 1862, Yćr. 8 ift. ©. Ś l. ex 1863, 
berboten.

®ag f. i  SanbtS alg ffke%eru§t #  
Sriłmt bat mit Dcm Srfertntmffe bom 22. 3)ła; 
1900, jfk. If/42/1, bte 2Beiter»erf>rritun|| ber 
iftummer 20 ber gcitfĄrift: „Geskoslovanske 
delnicke rozhlely" bom 18. Sftat 1900 Wegett 
fceg SlrtifcU: „Yasimu narodu nema byt nik- 
terak ubliżono" uac^ §. 68 ©t. ®. berboten.

®a* f. t  SJreiS* alg igreggediĄt tu 
OłentiifiĄńn l)at mit bem ©efeuntniffe bom 21. 
ilftai 1900, 33, bie SBeitcrberbreitung b?r
m m  mer 17 ber geitfdjrift: „Svetlo“ b nt 18 
IDłat 1900 Wegen ber ©telle bon ,A  jeste je ­
den" bi? „małych lidi“ beg itlrtifetg: „Zido 
a obchod" nad) §. 302 ©t. ®. berboten.

: .T- i.i. t,
3>fd)ett Dat mit bem ©rJenntniffe' bom 21. 
S/łai 1900, gk . VIII./6, bie SBeiterbmtreitnttg 
ber 9łr. 25 ber geitfdjrift: „Noviny Tcsinskę" 
oom 19. Tka i i 900 wegen beg 2lrti£e(g: „Matka 
obvinena z vrasdy dcery" nad) -łlrtifel VII. 
beg ©efejjeg bom 17. ®ecember 1862, 9łr. 8 
31. ©. 231. ex 1863 berboten.

Rozmaite o o w ś B S z e z e r s i a ,
L. cz. A. 111/00 6 (4359 3 - 3 )

Oznajmia się, że Mojżesz Oblat zmarł 
27. października 1894 w Ostrowie bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Nieznaną z miejsca pobytu w Mołdawii 
córkę jego Frimę Obłat wzywa się by do roku 
zgłosiła się i wniosła oświadczenie do spadku, 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzonym ze zgłaszającymi się' spadkobierca­
mi i z ustanowionym dla niej kuratorem An- 
czlem Kinalem z Stanisławowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 2. maja 1900.

L. 534
O g ł o s z e n i e .

(4552 2 - 3 )

0. k. Notaryusz Piotr Piela m i swoje 
urzędowanie z dniem 30. czerwca 1900 w 
Wojniczu zaprzestać i dnia 4. lipca 1900 u- 
rząd notaryalny w Andrychowie objąć.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 23. maja 1900.

L. cz. $  II-. 118/00 1 (4624)
Przeciw Jserowi Wolkowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Pilznie prz-z 
p. Tytusa, Bujnowskiego pozew o zapłacenie 
kwot 100 kor., 100 kor, 100 kor i 14 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyertcyę do ustnej rozprawy na dzień i. 
czerwca 190-0 o godz. 11 rano, w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Isera Wołka, u- 
stanawia się p. dr. Tadeusza Fiderkiewicza, 
adw. w Pilznie kuratorem.

T.nże kurator zastępywać będzie Isera 
Wołka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 12. maja 1900.
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L. 5257 (4324 2—3)

O g ł o s z e n i e  
C. k. notaryusz Bronisław Sądecki ma 

swoje urzędowanie z dniem 30 czerwca 1900 
w Żywcu zaprzestać i dnia 1 lipca 1900 urząd 
notaryalny w Białej objąć.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 16. maja 1900.

L. cz. IV 297 9 4 -9 9  4 (3754 2 -  3)
C k. Sąd powiatowy Mosty wielkie o- 

znajmia, że bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarli w Mostach wielkich 
dnia 11 września 1894 Anastazya z Paszko­
wskich H ruba; 9 października 1892 Anna 
z Petruszków Ciupa; 3 marca 1-.-96 Zofia 
Mrozowska 2 ślubu Kiś.

Gdy miejsce pobytu powołanych z ustawy 
do spadków Matrony Hruba zam. Ciupa, Iwasia 
Ciupy, Wasyla Morozowskiego nie jest znanem, 
wzywa się ich, aby w pr/eciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosili się w tutejszym sądzie 
wnieśli oświadczenie do spadków, gdyż inaczej 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla nich kuratorem Janem Gigiem.

Mosty wielkie, 30. czerwca 1899.

L. ez. IV 1158/96 17 (4354 2—3)
C. k. Sąd powiatowy oddział I. w Bro­

dach zawiadamia, iż dnia 3. sierpnia 1896 
zmarła w Suchowoli Chane Silberg, ur. Salz, 
pozostawiając testament w którym cały majątek 
przeznaczyła córce Beili Silberg z tem zastrze­
żeniem, iż ta ostatnia ma wypłacić synowi 
Aronowi Siłbergowi kwotę 100 zł.

Ponieważ prawa spadkowe Beili Silberg 
w myśl §. 120 pat. niesp. pominięte zostały, 
wdrożono postępowanie spadkowe na podstawie 
ustawy i powołano do spadku między innymi 
Wolfa i Peisacha Silbergów, którzy wyjechali 
przed kilkunastu laty do Ameryki i o których 
niewiadomo, czy żyją i czy żyli w chwJi 
śmierci spadkodawczyni, a zatem czy im prawa 
do tego spadku przysługują.

Wobec tego wzywa się tychże Wolfa i 
Pejsacha Silbergów7, by w przeciągu roku, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, 
donieśli sądowi o swych t rawach, wykażali 
tytuł prawny dziedziczeni i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
plywie zakreślonego czasokresu, zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosj 
oświadczenia do spadku i im też zostanie w7 
miarę wykazania praw przyznany spadek dla 
którego Is ta n a E a  się kuratorem p. adwokata 
dr. Byka w Brodach.

Brody, dnia 20. stycznia 1900.

L. cz. III 210,97—00 (4385 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy oddział V w Rze­

szowie ogłasza niniejszem, że na żądanie Piotra 
Knutla i Michała Łuki z Białej wdróżonem 
zostało po myśli przepisów §§. 24 i 277 u.
c. oraz §§ 6, 7, 8 ustawy z dnia 16 lutego 
1883 Nr. 20 dz. p. p. postępowanie celein 
uznania Michała Knutla za zmarłego.

Kuratorem niewiad mego z miejsca po­
bytu Michała Knutla ustanowiony został ad­
wokat dr. Roman Krogulski w Rzeszowie.

Michał Knuteł urodzony w białej (po­
wiat Rzeszów) dnia 20 września 1843, został 
według zeznania świadków Michała Pruca= 
Jana l acześniaka i Michała Stawickiego z Bia­
łej, w7 roku 1865 do wojska asenterowany, 
gdzie służyć miał przy 24 batalionie strzelców. 
W roku 1866 miał on brać udział we wojnie 
pruskiej, a w szczególności w bitwie pod Kfi­
li ggratzem, gdzie miał zginąć podczas potyczki 
w7 bagnach pod Skalnicą i od tego też czasu 
wiadomość o nim zaginęła.

Wzywa się tedy Michała Knutla, ażeby 
tutejszemu sądowi, lub ustanowionemu kura­
torowi wiadomość o sobie udzielił, jak również 
wzywa sie wszystkich tych, którzyby o życiu 
i inięj.scu zamieszkania Michała Knutla wia­
domość jakąś mieli, o tem kuratorowi jego, 
lub też sądowi a to najpóźniej do dnia 1 1'pca
190.1 donieś i, gdyż inąez j po upływie jednego 
roku od ostatniego ogłoszenia, tego edyktu sąd 
tutejszy na ponowne żądanie podających przyj­
mie za udowodnione, iż Michał Kuntel w roku 
1866 w w jnie pruskiej w bitwie pod Kfinig- 
griitzem zginął i za zmarł go go uzna.

Rzeszów, dnia 5. maja 1900.

L. cz. C. 162/00 1 (4586!
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Iwanowi Medeckiemu, przedtem w Budza- 
nowie i tow., wniósł Piotr Skryba,jło i tow. 
skargę o uznanie i mtabulacyę prawa wła­
sności do psreeli gr. 2131/2 w Budzanowie.

Audyeneyę do rozprawy wyznaczono 
na ’ 3. czerwca 1900 o godzin e 8 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator p. Władysław Gmnułkiewicz z 
Bmizanowa, będzie go zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ii'tanowi.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Budzanów, 23. maja 1900.

L. ez. O. 17/00 2 (4587 1—3)
Przeciw Kazimierzowi Połciowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Ciężkowi­
cach przez Wojciecha Połcia pozew o 500 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 20. czerwca 1900.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. JÓZ' fa Rafę w Sędziszowy ku 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jegc koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 21. kwietnia 1900.

(4572 1—3)
Obwieszczenie.

Pp. dr. Salamon (Zygmunt) Mileński 
i Michał Zaderecki wpisani zostali z dniem 
5. maja 1900 na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 5. maja 1900.

L. 326/00 _ _ (4575)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

ogłasza, że dr. Ludomir Lewandowski, adw. 
w Zatorze, przesiedla się do Zakliczyna nad 
Dunajcem z dniem 1. lipca 1900, i że wsku­
tek tego jego generalnym substytutem usta­
nowiony został dr. B niesław Mikiewicz, adw. 
w Wadowicach.

Kraków, dnia 3. maja 1900.

L. 507,, 00 (4576)
Wydział Izby adwokacK ej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, że dr. Wła­
dysław Sulerzyski adw. w Makowie przesiedla 
się do Dobczyc z dniem 8. sierpnia 1900 i 
że wskutek tego jego generalnym substytutem 
ustanowiony został dr. Wiktor Kutrzeba, adw. 
w Jordanowie.

Kraków, dnia 15. maja 1900.

L. 537/00 (4577)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

ogłasza, że dr. Michał Antoni Henryk 3-ga 
im. Łuszczkiewiez z dniem 18. maja 1900 
wpisany zostił na listę adwokatów z siedzibą 
w Wieliczce.

Kraków, dnia 18. mąja 1900.

L. Dz. hip. 528/00 (4246 3 - 3 )
W stanie biernym dóbr Derzów część 

Jabłońskich wyk. hip. 1. 418 ks. gr. tutej­
szego! c. k. sądu obwodowego objętych, sta- 
nowup.y h własność Karola,, Wandy, Sabiny 
Joanny i W ł;d ,sław a Wiktora Jabłońskich 
są jako na karcie ubocznej następujące wpisy 
uwidocznione, a w szczególności:

a) wedle poz. 1 karty O. wyk hip. I. 
418, iż na mocy kontraktu z daty Lwów 15. 
styczn-a 1776 wypuzcza Djmicyan Wybra- 
nowski dobra Derzów czyli tychże połowę w 
województwie Ruskiem ziemi żydaczowskiej 
położone Józefowi Gromnickiemu w 3 letnią 
obligatoryczną posesyę, odnośnie zaś do togo,

b) wedle poz. 17 karty O. wyk. hip. 1. 
418, iz w roku 1784 dnia 14, kwietnia po­
świadcza Józef Gromnicki, że sumę 30.900 
zł. poi. w pozycyi 1. widoczną od Dominika 
a właściwie Domicyana Wybranowskiego otrzy­
mał, odbiór pokwitował i na wykreślenie tej 
sumy zezwolił, które to poświadczenie tylko 
prenotowane zostało,

c) wedle poz. 2 karty O wyk. hip. 1. 
418 intymat najwyższego Trybunału z 13. lipca 
1782 względem żądanej przez Stefana Żytkie- 
wicza egzekucyi na dobra Derzów dla zapłaty 
sum 1600 ?ł. p. i 300 zł. p. na mocy wyroku 
między nim a Piotrem Wybranowskim tychże 
dónr właścicielem i Andrzejem Gromnickim, 
obtigatoryeznym tychże samych dóbr p R eso ­
rem zapadłego,

d) wedle poz. 3 birty  O. wyk. hip. 1. 
418, zabezpieczenie na rzecz Jana Gromni­
ckiego sumy 1000 zł. p. i to na mocy skryptu 
przez Piotra Wybranowskiego dnia 1 sierpnia 
1867 wystawionego,

e) wedle poz. 4 karty O*, wyk. hip. 1. 
418, iż na mocy kontraktu zastawczego z daty 
Lwów7 17 (kwietnia) stycznia 1776 wypuszez 
Piotr Wybranowski połowę dóbr Derzów Ję­
drzejowi Wybranowskiemu w 3 letnią dzier­
żawę w sumie 28.000 zł. p. a odnośnie do 
tego jako obciążenie uwidoczniono intromisyę 
do dóbr Derzów Jędrzeja Gromnickiego na 
mocy kontraktu obligatorycznego z dnia 14. 
marca 1776,

f) wedle poz. 5 karty O. whl. 418 pre- 
notacya różnych pretensyj w stanie biernym 
dóbr Derzów Wybranowskich na rzecz pupilów 
Popielów a to na podstawie uchwały apelacyj­
nego trybunału z 14. listopada 1785,

g) wedle poz. G. wyk. hip. 1. 418 prawo 
zastawu dla sumy 24 dukatów z prowizją 6 
od sta i kosztami 31 zł. p. 27 gr. w stanie 
biernym dóbr Derzów na rzecz Szymona Lewi­
ckiego, a to na podstawie uchwały sądu we­
kslowego z dnia 20 sierpnia 1778 we Lwowie 
wydanej,

h) wedle poz. 8 karty O. wyk. hip. 1. 
418, prenotaeya prawa zastawu dla sumy
11.509 zł. p. 23 gr. w stanie biernym dóbr

Derzów Dominika i Piotra Wybranowskich na 
rzecz pupilów śp. Jędrzeja Popiela i Konstaneyi 
z Wybranowskich małżonków, a to wskutek 
polecenia e. b. sądu szlacheckiego z dnia 23 
marca 17^7.

i) wedle poz. 9 karty C. wyk. hip. 1. 
418, zarządzenie e. k. sądu szlacheckiego we 
Lwowie z 20. czerwca 1787 prenotaeyi; 1. 
sumy 4920 zł. p. 7 gr. od Piotra Wybrano­
wskiego należnej, 2. sumy 10.852 zł. p. na 
braci Piotra i Domicyana Wybranowskich za­
ległej w stanie biernym dóbr Derzów na rzecz 
pupilek Teresy i Antoniny Pop-elów.

j) wedle poz. 10 karty O. wyk. hip. 1. 
418 wskutek uchwały z 27. września 1787 
prenotaeya drogą kondyktu sumy 11.509 zł. 
p. 23 gi. z prowizyą w sumie 5000 zł. p. i 
kosztami 7522 zł. p. 20 gr. przeciw Domicya- 
nowi i Piotrowi Wybranowskim zapozwane 
w stanie biernym dóbr Derzów na rzecz Ka­
zimierza i Teresy z Wybranowskich Konopa­
ckich, a odnośnie do lego,

k) wedle poz. 12 karty O. wyk. hip. 1. 
418, zawiadomienie e. k. sądu szlacheckiego 
w Stanisławowie z 15. li topada 1788 że sumy 
w poz. 10 karta C. wyk. hip. 1. 418 preao- 
towane, a łączne kwotę 24.032 zł. p. 13 gr. 
wynoszące, nie są przedtem nigdzie prenoto- 
wane,

1) wedle poz. 18 karty O. wyk. hip. 1. 
418 odnośnie do poz. 9 karty O. wyk. hip.
1. 418 przy sumach 4920 zł. p. 7 gr. i 10.852 
zł. p tamże wymienionych prenotaeya cesyi 
przez Antoninę z Popielów Jabłońską na rzecz 
Oypryana Jabłońskiego względem połowy z czę­
ści dóbr Derzów i innej majętności dnia 19. 
czerwca 1805 zdziałanej, których amortyzacji 
żądają właściciele rzeczonych dóbr Karol, 
Wanda, Sabina Joanna 2 im. i Władysław 
Wiktor 2 im. Jabłońscy przez pełnomocnika 
dr. Wilhelma Rosenbacha adwokata w Prze­
myślu.

Wobec tego wzywa się po myśli § 120 
powszechnej ustawy hipotecznej wszystkich 
tych, którzy roszczą sobie jakie prawa do wyżej 
wyszczególnionych wierzytelności hipotecz­
nych, ażeby roszczenia swoje do dnia 17. maja 
1901 roku w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu, na 
żądanie proszących amortyzacja wpisów, jako- 
teć odnoszących się do nich dalszych intabu- 
laeyj a zarazem tychże wykreślenie dozwolonem 
zostanie.*"!

Z c. k. Sądu obwodowego. Senat IV.
Stryj, dnia 17. kwietnia 1900.

L. ez. E. 240/00 2 (4293 1 -S»
Nieobecnej Scheindli Lauterbach ur 

Mieses przedtem w Buczaezu przebywającej, 
ma być doręczoną uchwała z 20 kwietnia 1900
1. E. 2.40/09 2 którą dozwolono licytacji 
60/960 części realności whl. 597 gminy Brody.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Scheindli 
l auterbach kuratorem adwokat dr. Wagner 
z Brodów będzie ją zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. T. 26/00 2 _ (4311 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny wdraża na 

wniosek Iwana Nazarkiewicza z 28. kwietnia 
1900 1. cz. T. 26/00 1 postępowanie amorty­
zacyjne co do zaginionej książeczki wkładko­
wej galic. Kasy oszczędności Nr. 92.299 wy­
stawionej na nazwisko „lwaś Nazarkiewicz11 
na kwotę 1703 kor 10 hal. opiewającej i 
wzywa posiadacza tej książeczki ażeby w prze­
ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej części Gazety lwo­
wskiej książeczkę tę tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu książeczka zostanie u- 
znaną za umorzoną

Lwów, dnia 8. maja 1909.

!,. cz. IV. 226/97 3 (4373 1 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku, 

podaje do wiadomości, że dnia 4. czerwca ’■ 897 
zmarł St-fau Papierny w Wiśniowczyku bez 
rozp rządzenia ostatniej woli do spadku tego 
powołaną jest także córka Zofia Wołoska. Sąd 
nie znając jej pobytu, wzywa ją, ażeby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniżej wy­
rażonego, zgłosiła się w tymże sądzie i wnio­
sła oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie ; padek byłby przeprowadzonym 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Iwanem Roinaniszyn z Wiśniowczyka, dla niej 
ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowezyk, 15. stycznia 1900.

L. cz. E. 486/00 1 (4421)
Nieobecnym Abrahamowi Munster, Aro­

nowi Munster, Ghanie Munster zam. Abraham, 
Gittli Munster zam. Weinberg, Izakowi, Mar­
kusowi, Salomonowi, Jakóbowi, Ohaji Dinie 
2-ga im. Simie, Dawidowi, Schiji i Taubie 
Miinsterom z Brodów, ma być doręczona u- 
chwała 15. kwietnia 1900 1. ez. E 486/00 1

którą dozwolono licytacji realności whi. 881 
gminy Brody.

Ustanowiony dla strzeżenia praw powyż­
szych nieobecnych kuratorem kandydat nota- 
ryalny Edmund Bazylewicz z Brodów będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 15. kwietnia 1900.

L. cz. Firm. 58/00 (4482)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że w rejestrze dla spółek za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Bank 
dla handlu i przemysłu w Kutaeh, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką“ 
zarządził wpisanie, że członek Dyrekcyi i kon- 
trolor Majer Gutherz z Dyrekcyi wystąpił, a 
w jego mi.jsce na walnem zgromadzeniu dnia 
5. marca 1900 odbytem Selig Gutherz w skład 
Dyrekcyi tegoż Banku jako kontrolor wybra­
ny został.

Oddz:ał II. dnia 14. maja 1900.

L. ez hip. 738/00 (44?5)
P. dr. Samuelowi Rappaportowi z Pnio­

wa ma być doręczoną tus. uchwała hipot-czna 
z dnia 18. stycznia 1900 1. cz. hip. 70/00, za­
rządzająca odpisanie z aóbr tab. Wola Anto- 
niowska lwh. 326 objętych parcele gr. 400/1 
i 411/1, z których nowe ciało hip. lwh. 50 ks. 
gr. gm. kat. Pniów utworzone zostało.

Ponieważ niewiadomo gdzie dr. Samuel 
Rappaport obecnie przebywa, przeto ustanawia 
się mu, w celu strzeżenia praw jego, kuratora 
w osobie p.  adw. dra Józefa Fechtdegena w 
Rzesowie, któremu uchwałę na wstępie powo­
łaną się doręcza z poleceniem, ażeby praw 
swego kuranda według przepisów ustawy 
strzegł aż do czasu, dopóki dr. Samuel Rappa­
port w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 9. maja 1900.

L. ez. T. 7/00 3 (4486 1 — 3)
O. k. Sąd obwodowy Oddział V., w Rze­

szowie ogłasza, iż na wniosek Tauby Flau- 
mendorf z dnia 9. kwietnia 1900 wdrożonem 
zostaro po myśli §. 10. ust. z 16. lutego 1883 
Nr. 20. Dz. p. p. postępowanie o ustalenie 
dowodu śmierci Jenty Salomon.

Kuratorem tej ostatniej ustanowiony zo­
stał p. adw. dr. Wachtel w Rzeszowie.

Jenta Salomon córka Schaji i Rcjzy Sa­
lomonów urodzona w Rzeszowie i tu zamieszka­
ła, umrzeć miała według zeznań świadków 
na wstępie powołanych, jako dziecko mniej- 
więcej 8-ietnie na kilka miesięcy przed poża­
rem miasta Rzeszowa, który miał miejsce w 
roku 1842 i na cmentarzu żydowskim w Rze­
szowie pogrzebaną została.

Wskutek jednak spalenia się przy wspo­
mnianym pożarze ksiąg metrykalnych, dowód 
jej śmierci dostarczonym być nie może.

Wzywa się zatem Jentę Salomon, ażeby 
w ciągu 3 miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, najpóźniej zaś do dnia 1. 
września 1900, sądowi tutejszemu wzgiędnie 
i-wojemu kuratorowi udzieliła o sobie wiado­
mość., jak niemniej wzywa sie wszystkich tych, 
którzyby o życiu i miejscu zł nieszkania Jenty 
Salomon mieli jaką wiadomo ć o tem w ter­
minie wyżej zakreślonym sądowi względnie 
kuratorowi nieobecnej donieśli, gdyż inaczej 
na ponowne żądanie podającej Tauby Flau- 
mendorf, Jenta Salamon za zmarłą uznaną, a 
dzień 31. grudnia 1842 za dzień jej śmierci 
ustanowiony będzie.

Rzeszów, dnia 5. maja 1900.

L. cz. Firm. 538 Poj. III. 92 (4551)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza, że firma „Alojzy Leiblinger“ 
została dnia 25. marca 1900 wpisaną w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych i że 
przy tem uwidoczniono że "siedzibą firmy jest 
Krystynopol, że właścicielem firmy jest Aloj­
zy Leiblfeger w Krystynopolu, który firmę 
w ten sp isób podpisywać będzie, że brzmienie 
firmy własnoręcznie wypisz ■% i że przedmio­
tem przedsięb orstwa jest apteka.

Lwów, 30. marca 1900.

L. cz. Finn. 103 stow. I. 174 (4455)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że w rejestrze dia 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo bankowe14 (Bank- 
Verein) w Stanisławowie wpisano, że na wai- 
nem zgromadzeniu członków dnia 11. marca 
1900 odbytem wybrano członkiem Dyrekcyi 
w miejsce Jakóba Horowitza, którego się wy­
kreśla, Mendla Lebensarta.

Stanisławów, dn:a 3(L kwietnia 1900
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od 6 ' tej z /a n a  do 10-tej wieczór
Właściciel CHARLES L91S3ET.

Nauka jazdy dla pań i panów.
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
K u rs  przygotow aw czy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T re su ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni.
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

Zdalni ajenci
którzy chcieliby zająć się sprzedażą 
ustawowo dozwolonymi losam i, raczą 
swe pisemne oferty nadesłać do eks­
pedycji anonsów: Julius Leopold, Buda- 

pest, Elisabethring 34, Sub 775.

1:.■HHi
0 w m m

D r o b n e  o g ł a s z a n i a
od wyrazu petitem ł 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K raszewskiego 23, drugie piętro, 4 po- 
koje z przynależytośeiam i.

SWtiBE*1' Pom im o, że wełna i rozhar podro- 
W & Ę F  źały o 30 pre., sprzedaje k o łd ry  i 
materace, jak dług" zapas starczy, do dawnych 
niskich' penach. Skład i pracownia kołder i mate­
raców JO Z EFA  SOHUSTEHA, Lwów, ul. Koperni­
ka 1. 5. Cenniki gratis.

Artystyczny zakład rytow niczy
A .  Z I G M A N

we Lwowie, ul. Sykstuska 14,
poleca po eenaeh możliwie niskich wszelakie stam- 
pilie metalowe i kauczukowe, grawury na różnych 
m etalach etc. — Naiwiększy wybór renomowanych 

drukarń kauczukowych „Perfeot“.
Cenniki gratis i franko.

R owery najlepszej jakości, z gwa- 
rancyą 31etnią. Sprzedaż także na 

raty z 10 pre. podwyżką W ymiaea 
używauyeh na nowe. Części składowe ‘ 

rowerów. W arstat mechaniczny. N a żądanie cenniki. . 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 
tak roweró,. jak  i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S. W agner, Lwów, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

7 5  e n t m
pół kilograma znakomitej

l x . » r
poleca

Fryderyk Sehubutli i Ska
we Lwowie, Bynek 1. 45.

Handel założony w roku 1789.

Ra  —najlepsze gatunki o
W  smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca 1009
handel herbaty i kawy

Edmunda Iliodla, Lwow. 

Teatralna 10, IL piętro.
Od 1 czerwca jest do wynajęcia 
pokój z przedpokojem zdatny na 

kancelaryę lub biuro.

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejsccwych, za­
miejscowych zagranicznych

Ajencyą dzienników/
Lifr.MHnanall

Kosztorysy r a  żądanie gratis.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i  w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

T y lk o
piece kallo w e

fabryki wyrobów ceramicznych 
w Glińsku

są z ogniotrwałej gliny —  mają 
z powodu tego nieograniczoną 

trwałość.
Skład we Lwowie

u l .  S c M e s t n i e g o  1 . 3 .

[i. sfl" M o n  k u rs
na posadę urzędnika rachunkowego 

z roczną płacą na razie 1.2()0 koron.

Podania wnosić należy do 30 czer­
wca b. r. przy dołączeniu:

1) metryki chrztu na dowód, że 
petent nie przekroczył 40 roku życia;

2) świadectw Mkolnyeh i świadec­
twa egzaminu państwowego z rachun­
kowości ;

3) świadectwa moralności.
Posada nadaną będzie prowizory­

cznie na rok.
Pierwszeństwo mieć będą kandy­

daci z jednoroczną praktyką w jednej 
z instytueyj finansowych kraju. 
Lyrekcya powiatowej kasy oszczędności 

w Buczaczu.

O g ł ó s z e t i i e .

Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich Fundacyi St. hr. Skarbka w Droho- 
wyżu, p. Mikołajów nad Dniestrem, ogłasza konkurs na następujące posady 
z terminem 1 lipca b. r. Podanie należycie udokumentowane z dołączeniem 
dokładnego „curriculum vitae“ wnoszą kandydaci do Dyrekcyi. Świadectwa 
moralności, wydane przez urząd gminny, muszą być potwierdzone ze strony 
urzędu parafialnego.

1. Na posadę ochmistrza-wyckowawcy (dla młodzieży od 7— 18 lat wieku) 
z wykształceniem i kwallfikacyą pedagogiczną, Pobory wynoszą!: 1600 koron, 
pomieszkanie kawalerskie, pięciolecia i prawo do emerytury w razie stabilizacji.

2. Na posadę inspieyenta (pomocnika ochmistrza) z płacą 800 koron i ka- 
walerskiem pomieszkaniem. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy udowodnią 
kwalifikacyę do udzielania muzyki instrumentalnej.

3. Na posady dwóch starszych dozorców z płacą po 700 koron.
4. Na posady dwńch młodszych dozorców z płacą po 650 koron.
o. Na posady dwóch młodszych dozorców z płacą po 582 koron.
Opał i światło przynależy do wszystkich posad —  dozorcy mieszkają 

w sypialniach z wychowankami.
Wykształcenie ogólne inspieyenta i starszych dozorców powinno odpowia­

dać inteligencji i wykształceniu wychowawcy i przodownika dla młodzieży, 
która po ukończeniu Yl-klasowej szkoły Indowej, kończy 4-letni kurs „szkoły 
rzemiosł" —  kandydaci, którzy mówią językiem niemieckim i odbyli służbę 
wojskową nienagannie, mają pierwszeństwo.

W Drohowyżu, dnia 27 maja 1900.

f sm aczna  k u ch n ia
w resiauracyi i piwiarni oło* 

munieckiej, Lwów. Sykstuska 37. — Abonament na obiady 
10— 12 zł, na bilety. Dwa gabinety dla kółek towarzy­
skich elegancko urządzone, Z szacunkiem

Zygmunt Menaszes, restaurator.
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T a p e t y  najnowsze kazy 
S * l u k ń h r y o  sufitowe 
S to i* y  samoczynne drelichowe i patyczkowe 
Ż j t l u z y e  deszczułkowe lekkie najlepszej 

konstrukcyi 
©eptssfiSil kokosowe, wełniane i dywanowe 
© r u t y  do schodów mosiężne i niklowane

poleca

Magazyn dekoracyjny

A, Hi ?ys'ilofowicza
Lwów, plae Kalicki 1. 2.

W  j2t*«o>feTŁa. 1 9 0 0
k a ż d y  P r e n u m e r a t o r

m m m i i l l h s t r o w d i e g c
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc),

Dzielą Sienkiewicza, wychodzą w no^era wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„Tygodnika IlJustrowanego“ i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jeonem 
słowem cały dorobek literatki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co najmniej 10 arkuszy druku pięknego, -wyraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiew icza „KRYŻACY**.

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Kflchowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 

Jordan*.
Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kr&ushara.

W dziale autystycznym: rocznie przeszło
1200 iliustracyj; znacznie powiększona ilość 
reprodukcji kolorowanych, wśród których da- 
ir.y 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza1*. W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.
Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicy! z Bukowiną przyjm ują:

m M iim  J io flii Itóraraip" Li ów n p  Harnia 9
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenum eraty „Tygodnika 1 ilustrow anego1* razem z dodatkiem powie 
ściowym  w arkuszach i 12 tomami d z ie ł Henryka Sienkie wieża.

Kwartalne 
Półrocznie 
Rocznie .

w e L w o w i e :
. zł 3 .G O  
. zł. 7 .3 0  
. zł. 1 4 .4 0

w  G aiicyf i JSukowJnie w raz z p rze sy łk ą  pocztow ą
Kw>wjsal*iie................................. zł. 3 . 7 5
P ó łro c z n ie ................................. zł. 7 .5 ©
R o c z n i c ....................................... zł. 1 5 .—

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo- pięknej oprawie (z portretem 
Sienkiewicza na okładce) d o p ła c ą  za tom tylko 20 c t ,  t. j. kwartalnie za 8 tomy 60 
e j, półrocznie za 6 topiów 1 zł. 20 et., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 et., którą to należy 
rość prosimy nadsyłać wraz a prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku
uWegTeęo m ogą uabyw nć no prer>>A(nara.torowłe za opłatą z£. 6*ó0. w Cur&Wip złr. 8*90
za 12 tomów. Ozdobne okładki fi...- .
1*90; z przesyłką zł. 2-10.

griard-s pólwćzńyen kompletów
opra
T yfi> ^  J  t.?odnika“ złr.

Nowi prennmerutorowie otrzymać mogą początek powieści. Sienkiewicza 
„KRZYŻACY1* do Nowego Roku 1900 HI dopłatą 1 zł 50 ct.

Numeru okazowe i prospekta wysyła g r a tis : Główna Ekspcdycya „Tygodnika**
we Lwowie, Pasaż Hau mana 1. 9.

Wspaniale Wydawnictwo Polskie,

Ja Około Świata”
wychodzi w  miesięcznych zeszytach, z których każdy za­

wiera 8 obrazów na kartonach.
W  w y d a w n i c t w i e  t e r n  p o m i e s z c z o n e  b ę d ą :

widoki najpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu części świata, nie wyłączając okolic polskich i Ziemi Świętej we­
dług oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych,

tak, żęj po wyjściu każda serya utworzy

WSPANIAŁE ALBUM
pojedyncze zaś obrazy, oprawione w ram y, stanowić mogą piękną ozdobę

każdego salonu.
Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli pokazać je 

tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa.
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokładnem 

i pięknem wykonaniem illustraoyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, cel 
ton będzie osiągnięty.

W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowe wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym odia niepospolite usługi, jako jedyne W SWOim ro - ' 
d/aij u wydawnictwo, dotychczas w języku naszym wie istniejącem.

Cena zeszytu wynosi et., z przesyłką 50 ct.
Prenumerata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 

5 zł. 4 0  ct., z przesyłką 6  zł.
Premnjrfratę przyjmują w szysffie  znaczniejsze i r f p r n i e  w  kraju i za granicą.

Admlnistracya „Na Około Świata“
lwów, Pasaż Hausmana 9.

Nowi prenumeratorowic nabywać mogą o ile  zapas starczy 1-szą Seryę wyd»' 
wnictwa (12 zeszytów) zawierającą 9C obrazów kolorowanych z osobnym tekstem- 

W  n a d e r  o z d o b n e j  o p r a w i e  7  z ł .  (1 4  k o r o n ) .  .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej, Telefon nr. 257. (Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


